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Władysław Gomułka 
gratuluje górnikom

I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka przesłał do 
załogi kopalni „Milowice” de­
peszę treści następującej:

DRODZY TOWARZYSZE!
W związku z wybitnym sukce­

sem osiągniętym przez Waszą za­
łogę w ubiegłym miesiącu — wy­
drążenie 1650 m chodnika i wydo­
bycie ponad 18 tys. ton węgla —
przesyłam Wam imieniu Ko-

Odświętny nastrój
Październikowej Rocznicy

korespondencja z MIosLwy

Zdecydowane
zwycięstwo Johnsona

mitetu Centralnego naszej partii 
serdeczne gratulacje.

Wasze osiągnięcia w dziedzinie 
organizacji produkcji zmierzające 
do pełnego wykorzystania maszyn 
oraz wysokiej wydajności pracy, 
stanowią dobry i godny naślado­
wania przykład dla całego prze­
mysłu węglowego.

Wszystkim górnikom, inżynierom 
i technikom, wszystkim pracowni­
kom Waszej kopalni przesyłam z 
tej okazji jak najlepsze życzenia

Wyniki wyborów w OSA
dalszych sukcesów w 
dobra Polski Ludowej 
myślności i szczęścia w 
bistym. .

pracy dla
oraz po-

życiu oso-

Już w środę rano o godz. 4.40 czasu warszawskiego było 
wiadomo,, że zdecydowane zwycięstwo w wyborach prezy­
denta Stanów Zjednoczonych odniósł kandydat demokra-
tów, Lyndon Johnson.
Do godz. 15 niepełne wyni­

ki wyborów w USA, no prze­
liczeniu głosów z 91 proc, 
okręgów wyborczych, przed­
stawiały się jak następuje:

A Demokraci: liczba elek-
torów
ców 39.215.326.

A Republikanie: 
24.180.804.

486, głosy wybór -

47

Goldwaterem jest także wy­
razem tego, iż „ludzie pragną 
pokoju i postępu”. Nowy pre 
zydent obiecał uczynić wszyst 
ko dla sprawy pokoju na ca­
łym świecie. (PAP)

Na str. 2 zamieszczamy tak 
że komentarz na temat wy­
borów prezydenckich w USA.

Polska delegacja 
na uroczystości 

w Moskwie

Johnson uzyskał 486 głosów 
elektorskich w 45 stanach. 
Senątor Goldwater ma do­
tychczas 47 głosów elektor­
skich i jeżeli zwycięży w Ari 
zonie dysponującej 5 głosami, 
może zdobyć ogółem 52 głosy.

Partia Demokratyczna od­
niosła również zdecydowane

Z „Głosem" wzdłuż
i wszerz Wielkopolski

Po raz pierwszy 
koncert w Poznaniu

zwycięstwo w wyborach 
Izby Reprezentantów i 
Senatu

Warto podkreślić, że do

do 
do

natu ze stanu Nowy 
wybrany został Robert 
nędy.

Ponadto w wyborach

Se-
Jork
Ken-

guber
Batorów, zwyciężyło według 
obliczonych dotychczas gło­
sów, 16 kandydatów demokra 
tycznych i 7 republikańskich.

Około godz. 8.30 czasu war 
szawskiego nowo wybrany pre 
zydent USA Lyndon Johnson 
udał się do miasta Austin w 
Teksasie, gdzie w sali miej­
skiej złożył krótkie oświad­
czenie. W ten sposób złamana 
została tradycja amerykań­
skich wyborów, kiedy to no­
wo wybrany prezydent składał 
oświadczenie dopiero, gdy je­
go rywal przyznał się do po­
niesionej porażki.

W krótkim oświadczeniu 
złożonym w obecności 4,5 ty­
siąca swych zwolenników, 
Johnson podziękował tym 
wszystkim, którzy przyczynili 
się do jego zwycięstwa. 
Oświadczył on, że zwycię­
stwo to jest nie tylko jego 
sukcesem osobistym i partii. 
Podkreślił on że zwycięstwo 
jest wyrazem poparcia udzie­
lonego przez wyborców dHa 
programu prezydenta Kenne­
dyego, kontynuowanego prze 

po jego śmierci. Jonhsor 
dodał, że zwycięstwo nad
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Nagły zgon
e wtorek zmarł nagle na atak 

efca ambasador Niemieckiej Rc- 
Phbliki Demokratycznej w Buka- 

Anlon Kub. Zmarły był 
politycznymdziałaczem 

RD. w chwili 
lata. śmierci liczył 52

•Jdkarno w ChRL
Na

śr°d<? do Szanghaju prezy- 
no Republiki Indonezji, Sukar-

zaproszenie rządu ChRL przy

Japońska misja
Sospodarcza w Polsce

Wa 0„V3rsza^y przybyła 21-osobo- 
skiaSPodar?za misJa Japońska 
kół i. ^ca s’9 z przedstawiciel 
i Jodłowych, przemysłowych 
Zarni^' °V °'tschnicznych. Goście

Przeprow3dzić rozmłi- 
nia ?rnnt możliwości zwiększ - 
Polska r?t6w towarowych między 

** 1 Japonią.

I znowu start do nowe­
go sezonu koncertów Po­
znańskiego Chóru Chło­
pięcego pod dyrekcją Je­
rzego Kurczewskiego, or­
ganizowanych przez Woje­
wódzką Komisję Związków

Na zaproszenie KC KPZR i 
rządu ZSRR uda się do Związ­
ku Radzieckiego na uroczysto­
ści z okazji 47 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej polska 
delegacja partyjno-rządowa w 
składzie: I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka, członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
KC PZPR — Zenon Kliszko, 
członek Biura Politycznego KC 
wicepremier — Franciszek Wa- 
niołka i członek Biura Politycz 
nego KC, minister spraw za­
granicznych — Adam Rapacki.

W skład delegacji wchodzi 
również członek KC PZPR, 
ambasador PRE w ZSRR — 
Edmund Pszczółkowski.

Kiedy nadaję tę korespon­
dencję na śródmiejskich uli­
cach malarze rysują pasy, wy­
tyczają szlak sobotniej mani­
festacji. Żołnierze moskiew­
skiego garnizonu po raz któryś 
z rzędu ćwiczą paradny marsz 
przed trybunami, przed Mauzo 
leum Lenina. Włączcie w so­
botę o ósmej rano telewizory 
— zobaczycie i defilujące od­
działy i manifestację. Szczegół 
nie radzę patrzeć na przejazd 
wojsk rakietowych. Podobno 
ma wśród nich być jednostka, 
która niedawno wystrzeliła na 
orbitę kosmiczną statek z trzy­
osobową załogą na pokładzie.

Różnie można obliczać, roz­
maicie można porównywać do 
robek od jednej rocznicy do 
następnej. Jedni wymieniają 
na przykład liczbę 2.300 zakła 
dów przemysłowych i wydzia­
łów produkcyjnych uruchomio 
nych w ZSRR w minionym ro­
ku, inni próbują sumować mi­
liony rodzin, które w tym cza­
sie sprowadziły się do miesz­
kań wybudowanych w radziec 
kich miastach i wsiach, jesz­
cze inni obliczają ilu to absol­
wentów opuściło uczelnie, ile 
wydano książek; wspomina 
się też jakie przeprowadzono 
kosmiczne eksperymenty, ile 
to różnych „Poletów”, „Elektro
nów”, „Sond'
„Wostoków' 
dzieckiej :

”, „Kosmosów” i 
wzbiło się z ra-

ziemi na dalekie
gwiezdne trasy.

Wszelkie jednak porównania 
i obliczenia niezbicie dowodzą, 
że wytyczona na XX, XXI i 
XXII Zjeździe KPZR general­
na linia partii, która od 47 lat

Zawodowych redakcję
„Głosu Wielkopolskiego”. 
Po raz pierwszy w tym cy-
klu 
nie

„rozśpiewany autobus” 
wyjtdzie z Poznania.

— chłopcy śpiewać będą 
dla swoich starszych kole­
gów naszego miasta.

Koncert zorganizowany 
dla uczniów Technikum 
Samochodowego i Zasadni­
czej Szkoły Samochodowej 
odbędzie się;

W KINIE „WILDA” 
W NIEDZIELĘ O GODZ 

8.45
W czasie koncertu prze­

prowadzimy tradycyjną już 
„Zgaduj-zgadulę” — tym 
razem pod hasłem:
„CZY ZNASZ POZNAŃ

DWUDZIESTOLECIA?”
Do „Zgaduj-zgaduli” przy­

gotują się dwie drużyny 
3-o-sobowe. Dla uczestni­
ków przygotowaliśmy na­
grody. (JK)

Partyjne rozmowy 
przedstawicieli KPZR i WłPK

W Moskwie podano oficjalnie do wiadomości, że 30—31 
października i 2 listopada w KC KPZR odbyły się spot­
kania przedstawicieli Komunistycznej Partii Związku Ra-
dzieckiego i Włoskiej Partii
Ze strony KPZR w spotka­

niach uczestniczyli: pierwszy 
sekretarz KC KPZR L. Breż­
niew, członek Prezydium, se­
kretarz KC KPZR N. Pod­
górny, członek Prezydium, se­
kretarz KC KPZR M. Susłow, 
i sekretarz KC KPZR B. Po- 
nomariew.

Ze strony WłPK w rozmo­
wach brali udział: członek 
kierownictwa i sekretariatu 
WłPK E. Berlinguer i człon­
kowie kierownictwa WłPK P. 
Bufalini oraz E. Sereni.

W toku rozmów, które to­
czyły się w duchu przyjaźni 
i szczerości nastąpiła wymia­
na poglądów i informacji od­
nośnie działalności obu partii 
i problemów jakie stoją przed 
nimi. Rozpatrywano również

Komunistycznej.
sprawy międzynarodowego ru 
chu komunistycznego i robot­
niczego i jego jedności na da­
nym etapie. (PAP)

Antyrządowa rebelia 
w Boliwii?

Konferencja prasowa 
laureatów Nagrody Nobla

Laureaci Nagrody Nobla z dziedziny fizyki Nikołaj Ba­
sów i Aleksander Prochorow wystąpili w środę na konferen 
cji prasowej.
Wiceprezes Akademii Nauk 

ZSRR M. Millionszczikow za­
gajając konferencję stwier­
dził, źe N. Basów i A. Pro- 
chorow otrzymali Nagrodę 
Nobla za podstawowe prace 
w dziedzinie elektroniki 
kwantowej — to jest w związ­
ku ze skonstruowaniem ma­
serów i laserów.

Uczony wskazał, że za po­
mocą wydzielanej przez lase­
ry wąskiej wiązki światła 
można już obecnie przekazy­
wać moc rzędu miliona kilo­

Centralna akademia 
w PR i IV

W piątek « bm. o godz. 16.55 Pol 
skie Radio w programie II i w pro 
gramach wszystkich wojewódzkich 
rozgłośni oraz Telewizja w progra 
mie ogólnopolskim transmitować 
będą z Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie 
przebieg centralnej Akademii z 
okazji 47 rocznicy Wielkiej Socjah 
stycznej Rewolucji Październiko­
wej. (PAP?

watów. Dzięki takiemu wąskie 
mu promieniowi światła moż­
na będzie np. prowadzić do 
miliarda rozmów telefonicz­
nych jednocześnie, można bę­
dzie ciąć błyskawicznie naj­
twardsze metale, badać po­
wierzchnię Księżyca z do­
kładnością do kilkudziesięciu 
centymetrów, a nawet nawią­
zać łączność z najbliższymi 
gwiazdami.

PAP

Jak donoszą agencje zachod­
nie z La Paz (stolicy Boliwii), 
we wtorek rano stacjonujący 
tam pułk „Ingavi” zbuntował 
się przeciwko rządowi prezy­
denta Paz Estenssoro. Jednak­
że jednostki bezpieczeństwa 
wewnętrznego oraz oddziały 
milicji zmusiły żołnierzy do 
poddania się. Oddziały wierne 
rządowi patrolowały we wto­
rek ulice La Paz i strzegły 
pałacu prezydenta. Według nie 
potwierdzonych informacji, kil 
kunastu młodych oficerów z 
pułku „Ingavi” zostało aresz­
towanych. W stolicy rząd przy 
wrócił spokój.

Natomiast wedłwg dalszych do­
niesień agencji zachodnich we 
wtorek wybuchła w Boliwii anty­
rządowa rebelia w szeregu miast 
prowincjonalnych. Lokalna roz­
głośnia w Cochabamba (mieście 
położonym w odległości 80 km na 
południowy wschód od La Paz) 
podała, że tamtejszy garnizon po­
wstał przeciwko rządowi Paza 
Estenssoro i że miasto to stało się 
kierowniczym ośrodkiem zbunto­
wanych oddziałów. Do rewolty 
miały przyłączyć się garnizony w 
Santa Cruz, Scure i Potosi. Wice­
prezydent i generał lotnictwa 
Ronę Barientos, który założył swo­
ją kwaterę w Cochabamba, we­
zwał podobno prezydenta Estens­
soro do ustąpienia i przekazania 
władzy juncie wojskowej. (PAP)

przewodzi narodom Kraju Rad 
jest realizowana konsekwent­
nie i niezmiennie.

Składają się na tę realizację i 
uchwały październikowego ple 
num Komitetu Centralnego i 
tocząca się coraz szerzej ogól­
nonarodowa dyskusja na te­
mat ekonomicznych zasad go­
spodarowania. Składa się na 
tę realizację i wzrost społecz­
nej aktywności wewnątrz kra 
ju i rosnące zaufanie świato­
wej opinii do pokojowej poli­
tyki* partii i rządu radzieckie­
go. W bilansie ważne są żarów 
no kolejne próby nawiązania 
dialogu w spornych sprawach 
międzynarodowych jak*i stała 
widoczna nawet dla krytycz­
nych obserwatorów poprawa 
warunków życia, pracy i wy po 
czynku radzieckich ludzi.

Rok temu po lecie wyjątko­
wego nieurodzaju nie należały 
do rzadkości „ogonki” przed 
sklepami gdzie sprzedawano 
mąkę, cukier czy ziemniaki. Te 
raz jeszcze nie ma pełnej obfi­
tości tovzarów i teraz jeszcze 
obowiązuje społeczna dyscypli 
na konsumpcji. Państwo uzu­
pełnia niezbędne zapasy, nie 
można więc było mimo wyso­
kich plonów^ rzucić na rynek 
wszystkich zebranych, rekordo 
wzych ilości zboża. Ale problem 
kupna chleba, makaronu, ka­
szy czy ciastek przestał być 
tematem pobudzającym wyo­
braźnię u osób szukających 
przysłowiowej dziury w całym.

A cała radziecka gospodar­
ka odnosi z każdym rokiem no 
we sukcesy. Wbrew sceptykom 
i nieufnym niedowiarkom ofi­
cjalne światowe statystyki o- 
biektywnie stwierdzają, że te­
raz w przeddzień 47 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, 
Związek Radziecki przegonił 
Stany Zjednoczone nie tylko 
w wyścigu kosmicznym. Już 
obecnie ZSRR produkuje wię­
cej od USA m. in. rudy żelaz­
nej, koksu, węgla, obrabiarek, 
lokomotyw elektrycznych i spa 
linowych, traktorów’ i kombaj 
nów zbożowych, cementu i 
tkanin, cukru i ryb. Wyścig 
trwa i wciąż coraz bardziej 
zmniejsza sie dystans. Nawią­
zując do niedawnej Olimpiady 
w7 Tokio, i w pojedynku eko­
nomicznym już wkrótce zwy­
cięstwo rrzypadnie „ekipie ra­
dzieckiej”.

Gwarancją tego jest dorobek 
tych 47 lat jakie upłynęły od 
dnia wybuchu rewolucji, któ­
rej rocznicę święci się tu w 
sposób uroczysty i oficjalny 
ale równocześnie także jakoś 
bezpośrednio i rodzinnie.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

Akademia 
wojewódzka 

z okazji 41 rocznicy 
Rewolucji 

Październikowej
Komitet Wojewódzki

PZPR w Poznaniu organi­
zuje dzisiaj o godz. 18 w 
Teatrze Polskim uroczystą 
akademię wojewódzką z 
okazji 47 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. W pro­
gramie: referat okolicznoś-
ciowy oraz część 
czna — sztuka M. 
na „Człowiek z 
nem”.

Dzisiaj o 
gacje KW 
stronnictw

artysty- 
Pogodi- 
karabi-

■1$
godz. 16 dele- 
i KM PZPR, 

politycznych,
rad narodowych, organiza­
cji społecznych i zakładów 
prócy'złożą wieńce i wią­
zanki kwiatów przed Pom­
nikiem Bohaterów na Cy­
tadeli. (y) •

6

Zagraniczni 
goście ZSRR

bm. w Pałacu Zjazdów na
Kremlu odbędzie się uroczysta 
akademia centralna z udzia­
łem społeczeństwa radzieckie­
go, członków • kierownictwa 
KC KPZR i rządu ZSRR oraz 
gości z zagranicy. Podobnie 
jak w7 latach poprzednich rów­
nież w roku bieżącym na ob­
chody Święta Października 
przybywa do ZSRR wiele de­
legacji zagranicznych oraz set­
ki turystów z różnych krajów 
świata.

Znane już są składy osobo­
we poszczególnych delegacji, 
które przybywają do Moskwy 
na zaproszenie KC KPZR i 
Rady Ministrów ZSRR.

I tak delegacji NRD prze­
wodniczyć będą I sekretarz 
KC SED, przewodniczący Ra­
dy Państwa NRD — W. Ub*
brichl oraz 
Stoph.

Na czele 
skiej stoi

premier W.

delegacji węgier- 
I sekretarz KC

WSPR, premier — J. Kadar, 
a delegacji czechosłowackiej 
przewodniczy członek Prezy­
dium i sekretarz KC KPCz —5 
J. Hendrych.

Agencja Nowych Chin do­
nosi, że na uroczystości zwią­
zane z 47 rocznicą Rewolucji 
Październikowej udaje się do 
Moskwy na zaproszenie KC, 
KPZR i rządu ZSRR chińska 
delegacja partyjno-rządowa z 
wiceprzewodniczącym KC KP 
Chin i premierem Rady Pań­
stwowej ChRL, Czou En-lajem 
na czele. (PAP)

Na karnawał do Hawany!

Dziś i jutro działalności „Orbisu“
W hotelu „Petropol” w Płocku odbyła się konferencja 

prasowa, na której dyrektor------*------------
omówił wyniki tegorocznego 
przyszły.
W ciągu 9 miesięcy br. „Or­

bis” obsłużył ponad 150 tys. 
turystów zagranicznych tj. o 
ponad 26 proc, więcej niż w 
analogicznym okresie r. ub. Z 
krajów zachodnich i zamor-

PBP „Orbis” Kornel Argasiński
sezonu

skich 
twem

oraz plany biura na rok

przybyło za pośrednie- 
„Orbisu” do Polski po-

Nowy typ samolotu
skiego

pasażer­
11-62" pokazany na

wysławię techniki lotnictwa cy­
wilnego otwartej w Moskwie,
Wystawa zorganizowana zosta-
ła przez centrale handlu zagra­

nicznego „Aviaeksport".
Fot. — CAF

nad 67 tys. osób (najwięcej z 
Włoch, Anglii i NRF).

W br. ok. 35 tys. Polaków 
wyjechało przez „Orbis” za 
granicę, najwięcej do Bułga­
rii, ZSRR i NRD. Do końca ro­
ku liczba ta wzrośnie do ok. 
43 tys. osób, jest to o 2 tys. 
więcej niż w roku ub.

Realizację poważniejszych 
zamierzeń utrudnia zbyt jesz­
cze skromna baza hotelowa i 
pensjonatowa. Ostatnio „Or­
bis” wzbogacił się o drugi no- 
wy (po otwartym na wiosnę 
br. w Poznaniu hotelu „Mer­
kury") luksusowy hotel „Pe­
tropol” w Płęcku. Warto tu 
dodać, iż w kawiarni poznań­
skiego „Merkurego” praktyko­
wały ostatnio kelnerki z bete­
lu „Petropol”.

Dla turystów polskich „Or­
bis” przygotował na przyszły 
rok ok. 60 różnorodnych pro­
gramów wycieczek zagranicz­
nych. w których będzie mogło 
wziąć udział ok. 43 tys. osób.

Największą atrakcją — bę­
dzie po raz pierwszy organizo­
wana wyprawa statkiem 
„Voelkerfreundschaft” na kar­
nawał w Hawanie. (PAP)



Ważniejsi
prezydenci USA

kolejność pełnienia kadencja
funkcji w latach

L Jerzy Waszyngton
2. John Adams
3. Tomasz Jefferson
5. James Monroe
7. Andrew Jackson

16. Abraham Lincoln
18. Ulysses Grant
26. Teodor Roosevelt
28. Woodrow Wilson
32. Franklin D. Roosevelt
33. Harry Truman
34. Dwight Eisenhower
35. John Kennedy
36. Lyndon Johnson

1789—1797 
1797—1801 
1801—1809 
1817—1825 
1829—1837 
1861—18E.5 
1869—1877 
1901—1909 
1913—1921 
1933—1945
1945—1953 
I9534k-I961 
1961—1963 
1963—

Życiorysy
Johnsona i Humphrej‘a

Lyndon Baines Johnson. 36 pre 
zydent Stanów Zjednoczonych, 
urodził się 27 sierpnia 1908 r. na 
farmie w Teksasie w pobliżu miej 
seowości Stonewall.

Po ukończeniu »ti«diów nauczy­
cielskich w Teksasie, wykładał 
przez dwa lata retorykę w Hou­
ston. W wieku 25 lat rozpoczął 
karierę polityczną jako pracow­
nik administracji federalnej w 
Teksas:e. Po raz pierwszy wy­
brany do Kongresu w 1937 r. za­
siada w nim przez dwie kaden­
cje. W czasie drugiej wmjny 
światowej służy jako oficer ma­
rynarki wojennej i zostaje odzna 
czony. W rbku 1948 kandyduje do 
Senatią, zdobywając większość 
87 głosów.

W 1960 roku Johnson starał się 
o wysunięcie swej kandydatury 
na prezydenta USA, jednak Par­
tia Demokratyczna wysunęła na 
to stanowisko J. F. Kennedy’ego 
i wówczas Johnson został kandy­
datem na wiceprezydenta USA.

Jako wiceprezydent Johnson
Wykazał duże zdolności organiza­
cyjne, jak również odznaczał się 
pracowitością.

Po objęc’u stanowiska wicepre 
rydenta, Johnson odwiedził 24 
kraje Azji, Afryki, Ameryki l-*' 
eińskiej i Europy.

Po tragicznej śmierci . Johna 
Kennedy-’ego w dn'u 22 listopada 
1963 r. Lyndon Johnson zaprzy­
siężony został jako prezydent 
USA. #

Hubert Horatio Humphiey, no­
wy wiceprezydent Stanów Zjedno 
ezonych, urodził się 27 maja 1911 
roku w miejscowości Wallace w 
stanie Południowa Dakota. Po­
chodzi on z rodziny emigrantów 
Walijskich.

W 1929 Foku Humphrey wstą­
pił na Uniwersytet stanu Minne­
sota, — ale ze względu na sytua­
cję materialną rodziny, zmuszo­
ny był przerwać studia i podjąć 
pracę w aptece swego ojca.

W 1945 r. Humphrey wybrany 
został burm’strzem Minneapolis 
a w 3 lata później wszedł po raz 
pierwszy do Senatu. W 1945 i 1969 
■wybrany został ponownie senato­
rem. W ostatnich latach brał 
aktywny udział w pracach wiciu 
komisji senackich.

W 1960 Humphrey ubiegał s'ę o 
nominację Partii Demokratycznej 
na stanowisko kandydata w wy­
borach prezydenckich. Na kon­
wencji w San Francisco w br. 
Lyndon Johnson wysunął jego 
kandydaturę na stanowisko wice­
prezydenta.

Pogoda była piękna, zano­
towano więc dużą frek­
wencję w imprezie, w 

której wyniku obywatele Sta­
nów Zjednoczonych AP wy­
brali m. in. deputowanych do 
Izbv Reprezentantów, jedną 
trzecią członków Senatu, 25 gu 
bernatorów i, co najważniej­
sze, swego prezydenta mające­
go być, ze względu na rzeczy­
wistą lub pożądaną pozycję 
USA w systemie państw impe­
rialistycznych — „przywódcą 
wolnego świata” na najbliższe 
4-1ecie.

Zgodnie z przewidywaniami iwy 
ciężyli Demokraci. Wg niepełnych 
jeszcze wyników w wyborach do 
Izby Reprezentantów zdobyli 275 
mandatów (republikanie 130). Spo­
śród nowo wybranych senatorów, 
66 to Demokraci (33 republikanie), 
jtąś między nowymi gubernatora­
mi znalazło się 16 Demokratów (wo 
bec 7 republikanów). Także za 
Johnsonem (lub kto woli: prze­
ciwko Goldwaterowi. jako że tak 
należy traktować głosy oddane na 
Demokratów przez część zwolen­
ników republikanów) opowiedzia­
ło Się 39.215.326 (wobec 24.780.804 — 
za Goldwaterem), a więe znaczny 
procent biorących udział w wybo­
rach Amerykanów.

Jeżeli jesteśmy zadowoleni z 
wyboru Johnsona, to w grun­
cie rzeczy przede wszystkim 
dlatego, ponieważ oznacza to 
klęskę Goldwatera, który pró­
bował zwyciężyć pod hasłami 
groźnego dla przyszłości Ame­
ryki i całego świata ekstremi- 
zmu i awanturnictwa. Nasz po 
zytywny stosunek do „nowego 
prezydenta” został zdetermino 
wany przede wszystkim zdecy 
dowanie negatywnym stosun­
kiem do jego republikańskiego 
kontrkandydata.

Nie nasza w tym wina. Kie-, 
dy bowiem 4 lata temu odby­
wał sie wyborczy pojedynek 
Kennedy — Nixon, sympatie 
nasze lokowaliśmy no stronie 
kandydata demokratycznego 
nie tylko z tego względu, iź nie

Należności, których się nie egzekwuje
Kary umowne w enahzśe NIK

Z 25 dostawców dla MHD Artykułami Przemysłowymi 
w Białymstoku aż 11 nie wywiązało się w pełni z zawar­
tych umów. Dyrekcja MHD nie egzekwowała przysługu­
jących kar umownych.

Nie zrealizowane dostawy 
dla hurtowni „Argedu” w 
Gdańsku-Oruni wyniosły w 
swoim czasie 15 procent ogó­
łu zamówień, a dostawy zre­
alizowane z opóźnieniem 23 
procent. Również i w tym 
wypadku nie zażądano od do 
stawców zapłacenia kar.

Z tych i innych przykła­
dów zaczerpniętych z prze­
prowadzonej przez Najwyż­
szą Izbę Kontroli analizy wy-

Metro w Mediolanie
Niedawno otwarte w Me­

diolanie metro stanowi wyraz 
najnowocześniejszej techniki, 
organizacji pracy i funkcjo­
nalności. Ruchem pociągów i 
ludzi kierują mózgi elektrono 
we, przejazd pasażerów odby­
wa się bez bileterów i kon­
trolerów, zegary wskazują 
czas sygnalizowany przez ob­
serwatorium astronomiczne w 
Brera, telewizory informują 
o ilościach i ruchu osób znaj­
dujących się na peronach, a 
praca opiera się na urządze­
niach automatycznych.

Przy okazji otwarcia metra me 
diolański „H Pease Sera” przy­
pomina, że pierwsze metro wybu 
dowano w Londynie w 1863 r. 
następne: w Stambule — w 1878, 
Liverpoolu — 1886, Chicago — 
1892, w Nowym Jorku — 1894, Bu­
dapeszcie — 1896, Glasgow — 1897, 
w Paryżu — 1900, Wiedniu — 1900, 
Bostonie — 1901, Berlinie — 190?, 
Filadelfii — 1907, Buenos Aires 
— 1911, Hamburgu — 1912, Ma­
drycie — 1919, ' Los Angeles — 
1920, Barcelonie — 1923, Neapolu 
— 1925, Atenach — 1925, Sydney 
— 1926, Tokio — 1927, Oslo — 1928, 
Osaka — 1933, Sztokholmie — 193.*. 
Kopenhadze — 1934, Moskwie — 
1935, Toronto — 1954, Cleveland 
— 1954, Rzymie — 1955, Leningra­
dzie — 1955, Nagoi — 1957, Haifie 
— 1959, Lizbonie — 1959, Kijowie 
— 1960, i Mediolanie 1964.

O przydatności metra decy­
duje oczywiście liczba kilome 
trów trasy podziemnej i na 
tym odcinku występują mię­
dzy wymienionymi miastami 
olbrzymie różnice. Podczas 
gdy Londyn ma 164 km takich 
linii, Paryż — 195, Nowy Jork 
213, a Moskwa 50, długość u e 
tra rzymskiego wynosi 6 km. 
mediolańskiego 12.5, w Haifie 
1,8 km, Budapeszcie — 3.6 a 
w Wiedniu — 0 km, gdyż jest 
to w praktyce kolej nadziem­
na. (PAP) 

Wybory w USA

Zgodnie z przewidywaniami
podobały nam się wyborcze o- 
bietnice pupilka Eisenhowera. 
(Przecież i Nixon próbował 
wówczas aktywnie wygrywać 
głosy Polonii amerykańskiej 
atutem nienaruszalności grani 
cy na Odrze i Nysie). Wówczas 
jednak -program Kennedy’ego 
był programem budzącym na­
dzieje na powolne torowanie 
sobie drogi przez niezbędną 
dla uwolnienia świata od groź­
by zagłady — politykę koegzy­
stencji.

Trudno zaprzeczyć: także 
Johnson obejmując niespełna 
rok temu (z tytułu swej wice- 
prezydentury) schedę po zamor 
dowaniu w tajemniczych okoli­
cznościach zwycięzcy wyborów 
1960 r„ obiecywał kontynuo­
wać jego program. Częściowo 
nawet dotrzymał obietnic (Vi- 
de — przeprowadzenie ustawy 
o prawach obywatelskich). De­
klarował kontynuację tego pro 
gramu także w trakcie kampa­
nii przedwyborczej. W tym o- 
kresie jednak jut w suosób 
z.byt ogólnikowy i metafizycz­
ny. by można było mu w pełni 
zawierzyć i w ślad za tym ob­
darzyć go życzeniami zwycięs­
twa, uwarunkowanymi czymś 
znacznie wiecej, aniżeli wro­
gością do Goldwatera. Zara­
zem bowiem — by wspomnieć 
o jednym tylko z praktycz­
nych posunięć politycznych 
Johnsona w okresie przedwy­
borczym jako rządzącego pre­
zydenta i jednocześnie kandy­
data do teso stanowiska na 
okres następnych 4 lat — nrzv 
rzekł Erhardowi amerykań­
sko -zachodnioniemieckie part- 

nika, iż wiele przedsiębiorstw 
nie wykorzystuje uprawnień 
przysługujących im wobec nie 
sumiennych kontrahentów. 
Jak stwierdzono jednostki 
nadrzędne patronują niekiedy 
niechęci niektórych przedsię­
biorstw do korzystania z tej 
formy ochrony interesów.

Przyczyn tej paradoksalnej 
sytuacji można dopatrywać 
się w niedostatecznym oddzia 
ływaniu bodźca, którym ma 
być dla jednego przedsiębior­
stwa kara za niewywiązanie 
sie z umowy, dla drugiego zaś 
rekompensata za poniesione 
z tego tytułu straty.

W dziedzinie stosowania kar 
umownych interesujące są 
zasady wprowadzone przez 
handel. Z kwot uzyskanych z 
tytułu kar wypłacane są pre­
mie dla pracowników handlu 
zatrudnionych bezpośrednio 
przy odbiorze technicznym 
artykułów dostarczanych 
przez przemysł, co automa­
tycznie spowodowało zaostrzę 
nie kontroli jakości dostaw. 
Oczywiście korzysta na tym 
konsument.

Wiele zależy też od sytu­
acji na rynku. Np. względne 
nasycenie niektórymi wyro­
bami przemysłu lekkiego po­
woduje, źe przemysł ten co­
raz ściślej przestrzega reali­
zacji zawieranych z handlem 
umów.

Wnioski: zdaniem fachow­
ców, należałoby bardziej za­
interesować załogi karami 
umownymi. Wpłvwy lub wy­
płaty z tytułu kar powinny

Zadecydowała odwaga 
i zimna krew

Dziennik „Prawda” donosi o god 
nym uwagi czynie milicjanta, 
Aleksego Markina. Milicjant ów 
zauważył na jednej z ulic Doniec­
ka, że do wracającego na noc do 
zajezdni tramwaju wskoczył pod­
pity osobnik. Ze względu na późną 
porę wagon był pusty. Chuligan 
dopadł do prowadzącej tramwaj 
W. Kurbakowej, odepchnął ją i 
sam chwycił za korbę.

Markin rzucił się natychmiast 
w pogoń samochodem i kiedy 
zrównał się z tramwajem, wezwał 
chuligana do zatrzymania. Pijany 
nie usłuchał wezwania, wówczas 
Marków zrównawszy się z pomos­
tem tramwaju, otworzył w biegu 
zamknięte drzwi i z pędzącego sa­
mochodu przedostał się do wago­
nu gdzie szybko obezwładnił chu­
ligana. (PAP)

nerstwo w „NATO-wskich” si­
łach atomowych.

Słychać głosy na zachodzie, 
że owa mglistość z jaką John­
son przedstawiał swój pro­
gram na okres przedwybor­
czy, uwarunkowana została kii 
matem kampanii przedwybor­
czej, stworzonym przez Gold­
watera. Według zgodnej oceny 
zachodnich komentatorów nig 
dy jeszcze w dziejach amery­
kańskiej instytucji wyborów 
poprzedzająca je walka nie by 
ła toczona na tak niskim po­
ziomie. Rzeczywiście — Gold- 
water swą klasą politycznego 
kontrkandydata pozostawał da 
leko w tyle poza np. Nixonem. 
Jakimi bowiem argumentami 
usiłował werbować głosy za 
swym awanturnictwem i eks- 
tremizmem? Oto na przykład 
zarzutem, iż Demokraci są zbyt 
miękcy wobec komunizmu 
(jakkolwiek to Johnson właś­
nie kontynuował straceńczą 
wojnę w Południowym Wietna 
mie, wydając nawet rozkaz 
bombardowania terytorium De 
mokratycznej Republiki Wiet­
namu). Oskarżeniami, iż demo 
kraci pchają Amerykę ku so­
cjalizmowi (jakkolwiek Big 
Business i "Wall Street okaza­
ły pełne zaufanie i poparcie 
dla Johnsona). Nawet tezą, iż 
Demokraci sa wojującymi ate­
istami. ponieważ w ich progra 
mie wyborczym brak postula­
tu wprowadzenia w szkołach 
przymusu odmawiania pacie­
rza ćiakkolwiek wszyscy miaro 
dajni teolodzy amerykańscy 
wypowiadali sie przed Komi­
sją Kongresu przeciwko pacie 
rzowi w szkole}.

być bardziej odczuwalne, 
przez przedsiębiorstwa. Nale­
żałoby także zróżnicować ich 
wysokość w zależności od 
stopnia szkody, jaką wywoła­
ło niedotrzymanie umowy. 
Obecnie w wielu wypadkach 
przedsiębiorstwu wygodniej 
jest zapłacić karę zamiast 
wykonać umowę. (PAP)

Wznowienie 
akcji Kurdów

Prasa libańska informuje, iż 
według wiadomości napływa­
jących z Iraku, przewidywać 
należy wznowienie walk po­
wstańczych między Kurdami 
i wojskami rządu irackiego.

Dziennik bejrucki „Al Ha- 
yat” donosi, iż szef Kurdów, 
były przywódca powstania, 
Al Barzani, utworzył rząd 
kurdyjski pod swoim prze­
wodnictwem. (PAP)

Posiedzenie Prezyd um PAN

132 problemy badawcze
w pracowniach naukowych

We wtorek odbyło się w Warszawie posiedzenie prezy­
dium Polskiej Akademii Nauk. Obradom przewodniczył 
prezes PAN — prof. Janusz Groszkowski.

Prezydium zatwierdziło 2- 
letni plan badań akademii 
oraz rozpatrzyło sprawy reali­
zacji ogólnopaństwowego pla­
nu ważniejszych prac podsta­
wowych, teoretycznych i do­
świadczalnych w dziedzinie 
nauk matematyczno-przyrod­
niczych i społecznych w la­
tach 1965—1966. Plan ten bę­
dzie koordynowany przez Pol­
ską Akademię Nauk za po­
średnictwem placówek wio­
dących i 'zespołów problemo­
wych. W realizacji planu, któ­
ry obejmuje 132 problemy w 
ramach 45 kierunków, brać 
będą udział placówki PAN, 
placówki i katedry szkół wyż­
szych, podległych Minister­
stwu Szkolnictwa Wyższego i 
Ministerstwu Zdrowia oraz 
niektóre resortowe instytuty 
naukowo-badawcze.

Prezydium postanowiło zwo­
łać /--omadzenie ogólne PAN 
na dzień 11 grudnia br. i

Ale to, iż Johnson jakoś też 
nie przejawiał chęci zabłyśnię- 
cia wyższą klasą, iż w trakcie 
kampanii przedwyborczej De­
mokraci zgłaszali znacznie wie 
cej epitetów pod adresem Gold 
watera aniżeli rzeczowych 
kontrargumentów natury poli­
tycznej, nie pozwoliło zwycięz­
cy tegorocznych wyborów pre­
zydenckich zdobyć takiego au­
torytetu wybitnego męża sta­
nu. jaki 4 lata temu zaskarbił 
sobie już w trakcie kampanii 
przedwyborczej Kennedy.

Rzecz też znamienna: nigdy 
jeszcze w dziejach instytucji 
amerykańskich wyborów roz­
miary zwycięstwa murowane­
go faworyta nie były tak uza­
leżnione od wypadkowej wy­
darzeń na arenie międzynaro­
dowej. Nawet (by wspomnieć 
tu jedno tylko wydarzenie o- 
statnich dni) od akcji niewiel­
kiego oddziału partyzantów 
wietnamskich na amerykańską 
bazę lotniczą w kraju „brud­
nej jyojny” toczonej przez 
johnsonowskie Stany Zjedno­
czone.

Dlatego wyrażając żywą ra­
dość z powodu przegranej 
Goldwatera, wstrzymajmy sie 
z wyrażaniem naszej radości, 
iż przez 4 nasteone lata poli­
tykę amerykańska bodzie okre 
siała i realizowała administra- 
cja Johnsona. Wstrzymaimy 
się do czasu, kiedv rządzący 
komolet Demokratów zasłuży 
sobie na nasze uznanie czymś 
wiecej aniżeli tylko pokona­
niem goldwaterystów. Mieimy 
nadzieję, że sobie na to zasłu- 
ży. X \

MACIEJ OLSZEWSKIr .

Zmiana taktyki
w sprawie „Rundy Kennedfsp"

Stany Zjednoczone zawiadomiły sekretarza generalnego 
GATT, komisję EWG oraz swych większych partnerów 
handlowych, że gotowe są przedstawić 16 listopada listę 
towarów przemysłowych, które wyłączone będą spod re. 
dukcji taryf celnych w czasie negocjacji w ramach 
„Rundy Kennedy’ego”.

Obecna decyzja oznacza 
zmianę stanowiska USA, któ­
re twierdziły dotychczas, że 
negocjacje w sprawie reduk­
cji taryf na towary przemy­
słowe nie mogą się rozpocząć 
przed ustaleniem zasad libe­
ralizacji cen artykułów rol­
nych i utrzymaniem importu 
amerykańskich produktów roi 
nych co najmniej na obecnym 
poziomie (USA eksportują do 
krajów EWG produkty rolne 
wartości około 2 miliardów 
dolarów). Stanowisko USA 
spotkało się nie tylko z opo­
zycją Francji, lecz również 
niektórych innych krajów 
EWG, w tym Włoch i Holan­
dii.

Koła amerykańskie traktu­
ją obecną decyzję nie jako 

przedstawić mu podstawowe 
założenia planu badań oraz 
rozwoju sieci placówek nauko­
wych akademii w latach 
1966—1970.

Zgodnie z ustawą, Zgroma­
dzenie Ogólne PAN rozpatrzy 
i zatwierdzi założenia, wyty­
czające kierunek rozwoju aka­
demii w najbliższych latach, 
ustalone w toku dokonanych 
w PAN prac nad oceną aktu­
alnego stanu nauki polskiej i 
perspektywami jej rozwoju.

PAP

Delegacja ChRL 
kończy wizytę w ZSRR
Z podróży po Białorusi po­

wróciła do Moskwy delegacja 
Towarzystwa Przyjaźni Chiń- 
sko-Radzieckiej prowincji 
Hopei, na której czele stoi 
członek Biura Prowincjonal­
nego Komitetu KP Chin, za­
stępca przewodniczącego to­
warzystwa, Tu Sin-po. Goście 
chińscy odwiedzili Dom Przy­
jaźni w Moskwie.

We wtorek, przed opuszcze­
niem ZSRR, delegacja chiń­
ska zwiedziła gabinet i miesz­
kanie Lenina oraz zapoznała 
się z zabytkami Kremla. 

PZU prowadzi akcję pozyskiwania 
kandydatów na ajentów

Państwowy Zakład Ubezpieczeń przeprowadza w ostatnim 
okresie akcję naboru kandydatów na pośredników ubezpie* 
czeniowych zwanych również ajentami. Pośrednicy ubezpie* 
czeniowi prowadzić będą akwizycję terenową polegającą na 
pozyskiwaniu dobrowolnych ubezpieczeń ludności. .Przed 
przystąpieniem do pracy ajenci zostaną przeszkoleni przez 
jednostki terenowe PZU oraz zaopatrzeni w niezbędny ma­
teriał propagandowy i akwizycyjny ułatwiający im pracę 
w terenie.

Osoby, które zamierzają poświęcić się pracy akwizycyjne] 
zawodowo, mogą zawierać z inspektoratami PZU umowy 
o pracę. Umowa o pracę upoważnia ajenta do korzystania 
z uprawnień wynikających z ubezpieczenia społecznego to< 
zasiłku chorobowego, dodatku rodzinnego, jednomiesięczne­
go pełnopłatnego urlopu wypoczynkowego itp.

Z pozostałymi kandydatami na ajentów, którzy nie zechcą 
prowadzić akwizycji zawodowo, zawierane będą umowy 
ajencyjne. Ajenci ubezpieczeniowi otrzymują wynagrodze­
nie miesięczne w formie prowizji.

Wszystkich zainteresowanych kierujemy do terenowy^ 
placówek Państwowego Zakładu Ubeznieczeń znajdując^ 
się we wszystkich miastach powiatowych. Inspektoraty 
upoważnione są do zawierania tych umów. Należy równik 
podkreślić, że kandydaci na ajentów mogą również rekruto­
wać się spośród emerytów Dosiadających wymagane kwa’1' 
fikacje i odpowiedni stan zdrowia. Emeryci posiadają te sa­
me uprawnienia co pozostali ajenci niezawodowi tj. wyłącz­
nie prawo do wynagrodzenia prowizyjnego.

kapitulację lecz jako manewr 
taktyczny, mający zapobiec 
załamaniu się „Rundy Kenne* 
dy’ego”. Podkreślają cne, żs 
nie zrezygnują ze swego do­
tychczasowego stanowiska, że 
zamierzają kontynuować „dys­
kusję” w sprawie cen artyku, 
łów rolnych.

Wszystkie wspomniane mrą 
wy — a więc „Runda Kenne­
dyego”, EWG i „jedność eu­
ropejska” — łącznie z sytua­
cją' w NATO i problemen 
wielostronnych sił nuklear­
nych będą przedmiotem roz­
mów, jakie belgijski minister 
spraw zagranicznych, Spaak 
odbędzie pod koniec tygodnia 
z sekretarzem stanu Ruskiem 
i innymi przedstawicielami 
administracji.

W Spaaku, który ostatnio 
poparł w pewnym stopniu 
stanowisko de Gaulle’a w nie­
których sprawach, widzi się 
w Waszyngtonie ewentualne­
go „pośrednika” między USA 
a Francją. Przewiduje się, że 
Spaak przedstawi jakiś „kom­
promisowy” plan, który u- 
możliwi zbliżenie stanowisk 
obu stron, chociaż istnieją 
bardzo poważne wątpliwości, 
czy de Gaulle gotów będzie 
pójść na kompromis. (PAP)

„Błąd graniczący 
z szaleństwem..."
„Wielostronne siły nuklearne są 

nowym, potwornym błędem, gra­
niczącym z szaleństwem” — pisze 
publicysta zachodnioniemiecki, Se 
bastian Haffner, w ostatnim nu­
merze hamburskiego pisma ilu­
strowanego „Stern”. Haffner pod­
kreśla, żę dążenie Bonn do uzy­
skania broni atomowej napotyka 
sprzeciw nawet w niektórych ko­
łach USA.

Haffner powątpiewa w szczerość 
pokojowych zapewnień rządu 
zachodnioniemieckiego. Na lamach 
dwutygodnika „Stimme der Ge- 
meinde” pisze on, iż Republika 
Federalna chciałaby mieć „wiele 
rzeczy, których nie może mieć bez 
wojny: całą NRD, znaczne części 
dzisiejszej Polski, małą część 
Związku Radzieckiego. Niektórzy 
ludzie, bądź co bądź należący do 
rządu, chcą też jeszcze części Cze­
chosłowacji”. (PAP) 
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Dzisiejszy serwis tnłormacvlnv 
ooracował Janusz Marcisiewskt



ZMS-owiec
dabrym siudentem kJI

Związek Młodzieży Socja 
listycznej działa w śro­
dowisku studenckim od 
1957 r. Początki były 

bardzo trudne. Do Związku 
należało kilkadziesiąt osób, a 
program działania nie był je­
szcze skonkretyzowany. W bie 
żacym roku akademickim stu­
dencki ZMS liczy ponad 3 000 
członków i posiada konkretny 
i wszechstronny program, któ­
rego realizacja przyczynia się 
do* umocnienia jego roli jako 
pomocnika władz partyjnych i 
uczelnianych w realizacji dy­
daktycznych i wychowaw- 
czych zadań szkoły wyższej.

W pracy naszej organizacji 
pa plan pierwszy wysuwają 
się dwa problemy: podnosze­
nie sprawności nauczania i 
praca ideowo-polityczna.

Naszym zdaniem szczegól­
ną uwagę w bieżącym roku 
akademickim musimy zwmó- 
cić na podniesienie sprawno­
ści nauczania, która jest nis­
ka, nie przekracza 50 proc. 
Stan taki budzi poważny nie­
pokój, gdyż stawia pod zna­
kiem zapytania zamierzenia 
gospodarcze, które nie mogą 
być zrealizowane bez odpo­
wiedniej kadry z wyższym 
wykształceniem. Wagę pro­
blemu określa fakt, że spra­
wie tej poświęcono dużo miej­
sca na XI Plenum KC PZPR 
i w uchwale IV Zjazdu.

Co jest przyczyną niskiej 
sprawności nauczania? Prze­
de wszystkim wyniki naucza­
nia zależą od stosunku studen 
ta do swoich obowiązków. 
Chcąc coś naprawić trzeba 
spełniać określone warunki; 
doświadczenia wielu pokoleń 
potwierdzają tezę, że tylko 
przykłady pociągają, słowa 
zaś mają tę właściwość, że 
ulatują.
Prawo obywatelstwa zdoby­

ła więc u nas zasada, że tyl­
ko dobry student może być 
członkiem ZMS-u. Nasz czo­
łowy aktyw należy do najlep­
szych studentów i nie brak w 
nim stypendystów naukowych. 
Gorzej jest jeszcze z szerego­
wymi członkami ZMS, ale 
już na pewnych wydziałach 
i kierunkach uzyskują oni 
wyniki lepsze niż przeciętne.

Nie wystarcza wygłaszać 
maksymy, ale chcąc u-

zyskać konkretne wyniki, na­
leży przede wszystkim stwo­
rzyć określone warunki, w 
których dobra nauka zyskała­
by pochwałę i poklask ogółu 
studentów. Rozpoczęliśmy 
przeto kampanię skierowaną 
przeciwko pochwale lenistwa 
i cwaniactwa. Nie tylko, że 
zagrodziliśmy ludziom hołdu­
jącym takiej postawie życio­
wej wstęp w nasze szeregi, 
ale dążymy do tego, żeby wy­
rugować ich wpływy. Ludzie, 
którzy łączą dobrą naukę z 
pracą społeczną są przez nas 
nagradzani oraz popularyzo­
wani.

Uruchomiliśmy również sze­
reg środków organizacyjnych 
dla realizacji hasła: „ZMS- 
owiec — dobry student”. Od 
kilku lat na wszelkie funkcje 
w organizacji wybieramy tyl­
ko studentów, których wyniki 
w nauce nie budzą zastrzeżeń. 
Omówione środki dają pewne 
rezultaty, ale nie rozwiążą 
nam problemu. Do tego po­
trzebne jest aktywne włącze­
nie się podstawowego ogniwa
naszego Związku grupy
działania. Tylko ludzie pozo­
stający z sobą w codziennym 
kontakcie mogą wykryć dla­
czego ich kolega opuszcza się 
w nauce i czy potrzebna mu 
jest pomoc, czy też surowe 
napomnienie. Tylko grupa 
działania może dostrzec i usu­
nąć przyczyny niskiej spraw­
ności nauczania, które nie za­
leżą od studentów. Po każdym
semestrze przeważającej
części grup działania odbywa­
ją się zebrania, na których 
ocenia się wyniki, jakie uzy­
skali członkowie ZMS w sesji 
egzaminacyjnej, analizuje się 
przyczyny niepowodzeń egza­
minacyjnych, wyciąga wnio­
ski. Zebrania te mają jednak 
tę wadę, że dyskusja prowa­
dzona jest w duchu źle poję­
tego koleżeństwa, unika się 
powiedzenia koledze, że egza­
min oblał wyłącznie ze swojej 
winy i tylko od jego systema­
tyczności i pilności zależą wy­
niki nauczania. Taka dyskusja 
nie da spodziewanych rezulta­
tów, a wręcz przeciwnie, u- 
mocni zainteresowanego w

przekonaniu, że został skrzyw­
dzony.

Nie bagatelizujemy wpływu 
na sprawność nauczania orga­
nizacji procesu dydaktyczne­
go, warunków materialnych 
studentów, braku podręczni­
ków i skryptów, warunków 
nauki itp. Sprawy te były nie­
raz omawiane. Jest jeszcze 
jedna sprawa, której rozwią­
zanie pozwoli nam zrealizo­
wać nasze hasło: „ZMS-owiec 
— dobrym studentem”. Niepo­
koi nas niska sprawność nau­
czania na Wydziale Mat.-Fiz.- 
Chem. UAM, która na fizyce 
od kilku lat nie może wykro­
czyć wiele ponad 20 proc. Wy- 
daje się nam, że spowodowa­
ne jest to brakami organizacji 
procesu dydaktycznego na 
pierw szych latach. Tezę tę po­
twierdza fakt, iż na kierun­
kach o podobnym stopniu 
trudności sprawność jest dwu­
krotnie wyższa. Aktyw nasz 
zaniepokojony tą sytuacją do­
szedł do wniosku, że spowo­
dowane jest to złym przygo­
towaniem uczniów szkół śred­
nich, szczególnie prowincjo­
nalnych, do pracy w laborato­
riach i pracowniach. Na wy­
dziale tym znaczny procent 
studentów opuszczał uczelnię 
nie z powodu oblanego egza­
minu, ale z braku zaliczeń z 
laboratoriów i pracowni. Pra­
cownicy nauki nie zadali sobie 
trudu, by zapoznać studen­
tów ze skomplikowaną apara­
turą, którą wielu widziało po 
raz pierwszy i naturalnie nie 
wiedziało jak się z nią obcho­
dzić. Członkowie ZMS ze star­
szych lat wystąpili z inicjaty­
wą zorganizowania kursu, na 
którym zapoznaliby młodszych 
kolegów z całą aparaturą. Nie­
stety, inicjatywa ta nie docze­
kała się poparcia kierownictw 
katedr. A szkoda. Jak widać 
realizacja hasła „ZMS-owiec 
— dobrym studentem” napoty­
ka na trudności. Wiele fak­
tów wskazuje jednak na to, 
że potrafimy je coraz lepiej 
realizować. Bez zajęcia w tej 
sprawie niedwuznacznego sta­
nowiska nie będziemy mogli 
przystąpić do realizacji innych 
punktów naszego programu 
działania.

a kilka dni odbędzie 
się w Poznaniu Kon­
ferencja Wojewódzka 
Związku Młodzieży 

Socjalistycznej, która poprze 
dzi o miesiąc III Krajowy 
Zjazd ZMS w Warszawie. 165 
delegatów na konferencję re­
prezentować będzie patriotycz 
ny dorobek 70-tysięcznej rze 
szy robotników, uczniów i 
studentów Wielkopolski, któ­
rzy zadeklarowali żyć i pra­
cować zgodnie z ideowymi 
założeniami ZMS. Dorobek 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej w naszym wojewódz 
twie mierzy się konkretną 
pracą, coraz doskonalszym 
kształtowaniem codziennych 
dni w szkole, przy warszta­
cie, na uczelni. 683 młodzie­
żowe Brygady Pracy Socjali­
stycznej, w tym 69 ze złotymi 
odznakami BPS XX-lccia 
oraz 262 ze srebrnymi — to 
wyraz dążeń młodych rohot-
ników ZMS-owców, bę-
dących inicjatorami wielkie­
go ruchu usprawniania i ulep 
szania pracy swych fabryk i 
zakładów. Chęci rozwijania 
zdolności i wiedzy — będą­
cej podstawą postępu tech-

Młodzi

WŁODZIMIERZ
BURZYŃSKI
I sekretarz 

Okręgowego Komitetu 
Studenckiego

ZMS w Poznaniu

W kolorowym osiedlu 
zabudowania kopalni 
stanowią symbolicz­
ną plamę. Aż dziw, 

że żadnego plastyka nie urzekł 
ten kontrast bieli na tle no­
wych, barwnych domów ro­
botniczego osiedla. Zieleni też 
jest sporo w Wapnie. Wpraw­
dzie jesień pozłociła ramiona 
drzew, ale świerki i tuje zo­
stały wierne zieleni. W „Par­
ku 50-lecia” nazwanym tak 
przed dwoma laty, kiedy to 
Kopalnia Soli w Wapnie ob­
chodziła jubileusz półwiecza 
— aleje wygrabione z liści, 
dają schron zakochanym i mło 
dym mamom, popychającym 
wózki ze swymi pociechami. 
Park jest nieduży, ale widać 
— zadbany. O jego schludność 
zabiegają ZMS-owcy z Ko­
palni, którzy wzięli na siebie 
i ten społeczny obowiązek.

Członkowie Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej z Ko-, 
palni Soli w Wapnie — to 
grupa niezbyt liczna (jest ich 
36), ale bardzo ruchliwa. Kie­
dy na przykład wiosenne roz­
topy zamieniły 300-metrowy 
odcinek boczntj drogi, prowa 
dzącej do Kopalni, w błotniste 
bajorko — ZMS-owcy uporali 
się z tym w mig. Nawieźli

nicznego — idą sukurs 
Uniwersytety Robotnicze ZMS 
które do tej pory przeszko­
liły na różnego typu kursach 
przeszło 12 tysięcy młodzieży. 
O atmosferze patriotyzmu i 
gorącego przywiązania do 
Ludowej Ojczyzny, najlepiej 
świadczą czyny społeczne i 
produkcyjne podjęte przez 
członków ZMS z okazji XX- 
lecia PRL, których wartość

Oni

kształtują

swą
przyszłość
dotychczasowa 
min. zł.

25-tysięczną

wynosi

grupę człon -
ków ZMS stanowią w naszym 
województwie uczniowie szkół 
średnich. Ich praca skiero­
wana jest na podnoszenie wy 
ników nauczania i kształto­
wanie ideowego oblicza swych 
członków. Tej sprawie służą

liczne Wieczorowe Szkoły Ak^ 
tywu oraz Koła Młodych Ra­
cjonalistów, zorganizowane w 
86 szkołach średnich. ZMS- 
owcy są też w7 szkole inicja­
torami ruchu samopomocy 
koleżeńskiej, wyrażającego się 
różnymi formami działania. 
Do najpopularniejszych na­
leżą spółdzielnie korepetytor- 
skie oraz dni dyżurów przed­
miotowych.

Rezultatem działania ideo­
wego ZMS jest dojrzewanie 
społeczno-ideowe jego człon­
ków. W okresie między TH a 
IV Zjazdem Partii wielkopol­
ska organizacja ZMS reko­
mendowała w szeregi partii 
6 500 swoich członków.

Osiągnięcia nie przesłania­
ją jednak działaczom ZMS 
braków, jakie chcieliby usu­
nąć ze swej pracy. Do nich 
należy przede wszystkim ko­
nieczność uaktywnienia każ­
dego członka ZMS, wypraco­
wania form pracy, w których 
znajdzie swe miejsce każdy 
chłopiec czy dziewczyna, po­
stawienia przed różnymi śro^ 
dowiskami młodych, patrio­
tycznych zadań na miarę ich 
sił i możliwości. O tych sprą 
wach mówić będą m. in. de^ 
legaci ZMS na swej Woje­
wódzkiej Konferencji i III 
Zjeździe w Warszawie.

(az)

z białej kopalni

Trudno dzisiaj ustalić, jakie czyn­
niki spowodowały wzrost zainte­
resowania u tej młodzieży spra­
wami światopoglądowymi. Nie 

wystarczała już jej lektura i dyskusje 
prowadzone w czasie przerw. Życie po­
dyktowało potrzebę przyjęcia jakichś 
form zorganizowanych.

Na zebraniu Komitetu Szkolnego 
przy Technikum Chemicznym nr

2 w Poznaniu I sekretarz Janek Barci- 
Kewski zaproponował:

— U nas koło młodych racjonalistów 
Poprowadzi chyba Gierczyk. Przecież i 

już interesuje go ta problematyka.'
*“ Tylko nie wiem jak się do tego za- 

brać.M
" Pojedziesz dó Rudna. Tam na obo- 

he nauczą cię!
Zaraz we wrześniu, po rozpoczęciu 

szkolnego, w Komitecie Szkolnym 
omawiano tę sprawę. Pełen inicja­

ły Wzbogaconej pobytem w Rudnie 
Orek Gierczyk powiedział:

Możemy rozpocząć. Mam już chło- 
Poów. Dziewczęta też przyjdą, jak tylko 
Zo^c2ą, że zajęcia są interesujące.

DOBRANY KOLEKTYW
tylko z innej dziedziny. Następne ze-
brania potwierdziły to 
stwo.

— Trzeba, chłopie, coś 
wił Janek do Florka. —

niebezpieczeń-

zmienić — 
Bo inaczej

mó 
ca-

ły twój wysiłek pójdzie na marne.
Pomyślano i podzielono koło na 3 sek­

cje. Pierwszą religioznawczą powierzo­
no Zbyszkowi Piotrowskiemu, filozofi­
czną Maciejowi Tabaczyńskiemu, a spra
wy codziennego współżycia ludzi — 
nie Krzyżanowskiej. Tak, teraz to 
i dziewczęta zaczęły interesować 
działalnością KMR.

Dziś szkolne koło KMR liczy 20

An- 
już 
się

sta-
łych członków, ale na zebranie przycho­
dzi dużo więcej.

Działalność ta została wysoko ocenio­
na. 25 stycznia 1964 r. w Warszawie na 
spotkaniu Edwarda Ochaba z młodzie­
żą Janek Barciszewski mówił o tej dzie­
dzinie pracy ZMS w szkole. Przewodni-

Nazajutrz na ścianie korytarza uka- 
gazetka. Dzieło Gierczyka. Mó- 

ona o celu powstania koła mło­
dych

czący Rady Państwa 
się jego wypowiedzią, 
we pytania—

żywo interesował 
stawiał dodatko-

racjonalistów, zapraszała na pier- 
zebranie na temat: „materialny 

świata".

Jak się to dzieje, że

branie było ciekawe. Tylko dysku- 
. trudno było ukierunkować. Każdy 

coś interesującego

ZMS-owcy przejawiają tyle 
wy? — zapytaliśmy zastępcę 
Kazimierza Lamperskiego.

— To wyjątkowo dobrany

w waszej szkole
inicjaty- 

dyrektora

ważnego, Mam na myśli wszystkich
kolektyw,
członków

ZMS. A jest ich u nas w szkole 500. 
Dużą inicjatywę przejawia Komitet 
Szkolny. 80 jego członków potrafi zmo­
bilizować resztę. Jest w tym sporo za­
sługi i I sekretarza Janka Barciszew- 
skiego. Korzystając z pomocy dyrektora, 
Dionizego Krzymińskiego i opiekuna, 
Józefa Woźniaka, wszystkie swoje ini­
cjatywy wprowadzają w czyn. Dla przy­
kładu podam: przychodzi kiedyś do 
mnie uczeń Piotr Bober i proponuje, by 
w świetlicy zawiesić również ładne gra­
fiki. Otrzymał je od znajomego artysty. 
A przecież mamy pełno zdjęć. Chciał je­
dnak by świetlica jeszcze efektowniej 
wyglądała. Zresztą nie wystarczyła im 
sama świetlica. Założyli klub. Ale nie 
tylko sprawy światopoglądowe i kultu- 
ralndB interesują naszą młodzież. Przy 
realizacji czynów społecznych w roku 
ubiegłym przepracowali 7 000 godzin, a 
w tym roku od września mają już na 
koncie 900 godzin. Często dyrekcja za­
skakiwana jest ciekawymi inicjatywa­
mi młodzieży. Wyprzedzają nas...

Tyle dyrektor Lamperski. Musimy 
przyznać, że tym wszystkim i my by- • 
liśmy zaskoczeni. Dlaczego tak jest? 
Wydaje nam się, że najsłuszniejsza bę­
dzie odpowiedź — wyjątkowo dobrze 
dobrał się ten kolektyw.

żwiru i przyprowadzili drogę 
do porządku.

•— Po co ludzie mają z tak 
błahych powodów wygadywać 
— mówi Urszula, dziewczyna 
o roześmianej twarzy.

ęj iedzimy z Urszulą, Zyg- 
muntem — I sekretarzem 

ZMS i Janką — II sekreta­
rzem w małej świetlicy Ko­
mitetu Zakładowego Partii i 
gawędzimy o sprawach, któ­
re są treścią codziennych dni 
młodych robotników Kopalni 
Soli w Wapnie. A jest tych 
spraw sporo.

Na przykład spychacz. 
ZMS-owcy z Kopalni zadekla­
rowali długofalowe zobowią­
zania dla uczczenia XX-lecia 
PRL. Podjęli się mianowicie 
wybudować w Wapnie basen 
kąpielowy. Nie, nie sami. 
Na ich apel odpowiedziała 
młodzież szkolna, starsi pra­
cownicy zakładu oraz Rada 
Osiedlowa. Wszystko już mie­
li pi-zygotowane. Potworzono 
brygady, wyznaczono stano­
wiska pracy. Cóż, kiedy naj­
pierw były jakieś trudności z 
dokumentacją, a teraz — 
kiedy dokumentacja już jest 
— spychacz mający wykonać 
roboty wstępne, zepsuł się i 
ani rusz nie można nigdzie 
dostać brakującej do jego na­
prawy, części. Na ten kłopot 
już nawet rezolutna Urszula 
Bubacz nic nie poradzi. Bo 
tak w ogóle to Urszula daje 
sobie radę ze wszystkim. Jest 
brygadzistką najlepszej Bry­
gady Pracy Socjalistycznej w 
kopalni noszącej imię Janka 
Krasickiego. Niedawno podję­
to w Kopalni uchwałę Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego, mówiącą o przyznaniu 
Brygadzie, kierowanej przez

terackie, historyczne i oby­
czajowe. Próby odbywają się 
przy czarnej kawie i często 
kończą się potańcówką dla 
rozprostowania kości. W ten 
sposób zespół osiągnął nie 
tylko sukcesy artystyczne, 
ale i— matrymonialne. Dwa 
ZMS-owskie małżeństwa —• 
Janiny i Sylwestra Brenków 
oraz świeżo upieczonej pary
Staszka i Danki 
skich — podjęły 
decyzje życiowe 
próbach zespołu.

Gruszczyń- 
swe ważna 
właśnie na

Zygmunt Sierszulski, I se­
kretarz Grupy Działania 
ZMS nie jest jednak w pełni 
zadowolony z pracy swej 
ZMS-owskiej gromady.

— Wyda je mi się — mówi 
— że nasza praca jest jeszcze 
wciąż zbyt jednostronna. Mu- 
simy wykoncypować takia 
formy działania, które by zbli­
żyły do nas całą młodzież 
Kopalni. Za mało chyba pra­
cujemy nad rozszerzaniem ho­
ryzontów myślowych i zain­
teresowań. Dlatego pewnie nie 
przychodzi do nas inteligencja 
techniczna Kopalni. Nasza or­
ganizacja ZMS-owska jest or­
ganizacją robociarską, a prze­
cież u nas właśnie, w proce­
sie społecznej działalności, 
winno nastąpić zbliżenie mło­
dzieży robotniczej i inteli-
genckiej.

Zygmunt do niedawna

JERZY KNAPIK

Urszulę 
lecia.

Prócz 
jeszcze 
Wapnie

Złotej Odznaki XX-

tej Brygady, pracują 
w Kopalni Soli w 
trzy z tytułami BPS

oraz 18 ubiegających się o ten 
tytuł. Nie potrzeba chyba do­
dawać, że we wszystkich tych 
brygadach „rozrabiają” ZMS- 
owcy. Przewodniczący Rady 
Zakładowej Bolesław Tankie- 
wicz, u którego zasięgam ję­
zyka na temat pracy młodzie­
ży, wyraził swą opinię bardzo 
zwiezie: „U nas pracuje na­
prawdę dobra młodzież. A je­
śli chodzi o ZMS-owców, to 
nazwałbym ich pozytywnymi 
rozrabiaczami. Nic się bez 
nich nie dzieje w Wapnie”.
riwaj sekretarze ZMS —

Zygmunt i Janka należą 
do ZMS-owskiego zespołu tea­
tralnego. Dobrego zespołu. 
Zdobył on I miejsce za wysta­
wienie „Starej Baśni” na eli­
minacjach okręgowych i wyróż 
nienie na eliminacjach woje­
wódzkich. Do zespołu należy 
również młodzież niezrzeszona 
w ZMS-ie. Jego działalność 
stwarza platformę do cieka­
wych dyskusji na tematy li-

robotnik — zdał w tym ro­
ku maturę, ukończył kursy 
kreślarskie i pracuje od kil­
ku tygodni w pionie techni­
cznym Kopalni. Nie wiem jed­
nak, czy zdaje sobie sprawę, 
że właśnie on sam w tej 
chwili jest pierwszym ogni­
wem integrującym te dwa 
środowiska młodych. Matury 
zdało zresztą w tym roku 16 
młodych pracowników Kopal­
ni, a 10 jeszcze kontynuuje 
naukę w Liceum dla Pracu­
jących.

II sekretarz ZMS-u Jani­
na Hałas (ślusarz z zawodu), 
jest pełna optymizmu co do 
dalszej działalności Związku.

— Zbliża się nasz ZMS- 
owski Zjazd w Warszawie, 
Barburka, zbliżają się długie,
zimowe wieczory mówi.
Nasi mają bardzo dużo na ten 
temat do powiedzenia. Zro­
dzą się więc nowe, dobre po­
mysły, zapełni się pracą nasz 
dom kultury. Jasne, że należy 
ciągle szukać nowych form 
pracy, ale należy też te wy­
pracowane umacniać i pogłę­
biać. Weźmiemy na warsztat 
jakąś dobrą ambitną sztukę. 
Leon Żukowski na pewno po­
trafi wyreżyserować chociaż­
by najtrudniejszą — i będzie 
znowu pracy i 'emocji w bród.

Będzie na pewno. Słów, 
nie rzuca się bowiem w Wap­
nie na wiatr. O tym może się 
przekonać każdy, kto poznał 
chociażby jednego chłopca 
czy dziewczynę z Grupy Dzia­
łania ZMS białej kopalni w 
Wapnie.

BARBARA MOSIĘŻNA



Pr«e«l kongresem ZSL

Dorobek 
powiatowych zjazdów

Trzy tygodnie dzielą nas 
od IV Kongresu Zjed­
noczonego Stronnictwa

Ludowego, który odbę­
dzie się 26 bm. w Warszawie. 
Zakończyły się już w Wielko 
polsce powiatowe zjazdy, na 
których wybrano 80 delega­
tów. Obecnie wysłuchują cni 
na spotkaniach z ludnością 
wsi i miasteczek dezyderatów, 
dotyczących najaktualniej­
szych zagadnień organizacyj­
nych, gospodarczych i kultu­
ralnych. Komisje problemo­
we przy powiatowych komi­
tetach Stronnictwa przystę­
pują do analizy zgłoszonych 
w trakcie dyskusji przedkon­
gresowej wniosków.

Na czoło tych postulatów 
Wysuwają się problemy zwią 
srane z wychowaniem nowego 
człowieka, z kształtowaniem 
jego postawy polityczno-mo- 
ralnej i świadomości socjali­
stycznej. Obok instancji po­
wiatowych, dużą rolę do ode 
grania mają ogniwa tereno­
we Stronnictwa — gromadz­
kie komitety i zarządy kół, 
w ścisłym współdziałaniu z 
podobnymi ogniwami PZPR. 
Ńa ten moment zwracali 
wwagę dyskutanci i wniosko- 
<iawcy.

W procesie ideowego wy- 
ełiowania poważne zadanie 
stoi przed społecznym ru­
chem kulturalno-oświato­
wym. Potrzeba rozwijania te­
go ruchu występuje ze szcze­
gólną wyrazistością w środo 
wiskach wiejskich, gdzie ma­
my jeszcze niedostateczna sieć 
stałych placówek i urządzeń 
kulturalnych. W dyskusji 
przedkongresowej wskazuje

Prace przy budtiwśe 
pierwszego wodolotu

Fraee przy budowie pierwszego 
pelskiego wodolotu pasażerskiego 
•ą już znacznie zaawansowane.

Fe pokonaniu pierwszych trud- 
aości, związanych ze skompliko­
wanym spawaniem blach z hydro 
■alum, z których zbudowany zo­
stanie statek, załoga Gdańskiej 
Stoczni Rzecznej kończy prace 
przy budowie trzech podstawo­
wych sekcji kadłuba. Zostaną one 
w niedługim czasie połączone i 
wtedy na pokładzie przystąpi się 
do montażu niemal już gotowej, 
•pływowej nadbudówki.

Pierwszy polski wodolot przezna 
ezony zostanie do komunikacji na 
Falewie Szczecińskim. Jego dłu­
gość wyniesie 2fi metrów’, zaś szyb 
kość ok. 80 kilometrów’ na godzi- 
*ę zapewni mu importowany z 
ZSRR silnik o mocy 1 200 KM tego 
samego typu, jakie stosowane są 
x powodzeniem na radzieckich wo 
dolotach typu „Rakieta”.

Gdańska Stocznia Rzeczna bę­
dzie produkowała pięć typów wo­
dolotów — oprócz wspomnianego 
wodolotu zalewowego również wo 
doloty jeziorowe, rzeczne, zato­
kowe i przybrzeżno-morskie.

ZAP 

się na duże możliwości roz­
szerzania społecznego ru­
chu oświatowego na wsi, 
przytacza się przykłady do­
brej roboty, wyzwalania ini­
cjatywy społecznej i aktywi­
zowania młodej inteligencji.

Innym problemem występu 
jącym w dyskusji, jest praca 
prezydiów rad narodowych. 
Chodzi o umacnianie ich po­
zycji w społeczeństwie, ulep­
szanie form i usprawnienie 
pracy wydziałów. Wiele się 
już zmieniło na lepsze w ostat 
nich latach, ale stwierdzano 
jeszcze zjawiska bezduszno­
ści, biurokracji, lekceważenia 
petentów, ślamazarnpści w 
załatwianiu nader prostych 
spraw. Niektórym prezydiom 
zarzucano brak koordynacji 
mieczy wydziałami rolnictwa 
i finansów. Odbija sie to 
ujemnie na rozwoju, produk­
cji rolnej.

Ze spraw gospodarczych 
na pierwsze miejsce wysunął 
się problem funduszów na 
konserwacje urządzeń melio­
racyjnych. Zdaniem wielu dy­
skutantów — olbrzymie na­
kłady na budowę urządzeń 
nie przyniosą srx>dziewanych 
efektów ekonomicznych je­
śli nie zabezoieczy się ich 
przed niszczeniem. Na wteln 
zjazdach, wyrażano również 
noblach że trzeba poddać ana­
lizie plany regionalne zabu­
dowy przestrzennej wsi, gdyż 
20-arowe działki mogą oka­
zać sie niewystarczające d’a 
prawidłowego użytkowania 
zagród i nie sprzyjać rozwija 
nin produkcji.

W zakresie usług dla rol­
nictwa postuluje się na zja-

Przypominamy o Lonknrsie

MOJ KLUB - JAK GO WIDZĘ?
lZ”luby i klubo-kawiarnie 

zdobyły sobie uznanie w
naszym województwie. Po 
pracy jest gdzie w odświęt­
nym stroju udać się na poga­
wędkę przy kawie, pograć w 
szachy lub popatrzeć w tele­
wizor. Wieczór w dzień po­
wszedni zaczyna mieć smak 
niedzieli. W klubie zapomina 
się, że mieszka się na wsi; 
to tak jakby przyszła do niej 
część życia miejskiego.

Dotychczasowe formy spę­
dzania w klubach wolnego 
czasu już jednak nie zadowa­
lają — słyszy się coraz częś­
ciej. Trzeba czegoś więcej. Ale 
czego?

Nad tym zastanówmy się 
wszyscy, każdy z osobna lub 
wspólnie przy jeszcze jednej 
filiżance kawy lub herbaty. 
Działalność klubu przecież 
powinna nam jak najbardziej 
odpowiadać. Wypowiedzi z 
propozycjami nadesłać należy 
na nasz konkurs; ..Mój klub 
— jak go widzę”. Nagrody 
od 1.000 do 200 zł. 

zetach I spotkaniach, gmfht 
ne spółdzielnie przyspieszyły 
organizowanie ekip remonto­
wo-budowlanych. Większe 
przedsiębiorstwa bowiem, nie 
mogąc podołać obowiązkom, 
uciekają od przyjmowania do 
realizacji drobniejszych in­
westycji budowlanych. A prze 
cięż takie właśnie obiekty są 
niezbędne w chłopskich go­
spodarstwach dla właściwe­
go rozwijania produkcji zwie 
rzęcej. WTieś domaga się cią­
gle zwiększenia przydziału 
materiałów budowlanych, co 
świadczy o dążeniu do inten­
syfikacji produkcji. Znalazło 
to także oddźwięk w dysku­
sji przedkongresowej. Trzeba 
jednak stwierdzić, że przy­
działy te co roku wzrastają, 
lecz nie w całości docierają 
na wieś; „^przeciekają” na 
budowy w miastach i mia­
steczkach, a nawet do przed­
siębiorstw przemysłowych.

Kto jest temu winien? — 
zapytał jeden z dyskutantów 
i sam słusznie odpowiedział: 
współwinni są przedstawi­
ciele rolników w radach nad 
zorczych i komisjach rewi­
zyjnych GS-ów i PZGS-ów, 
którzy mając prawo i obowią 
zek kontroli, dopuszczają do 
sprzedaży budulca na inne ce­
le. To jest jedna z wielu 
spraw, które mogą być za­
łatwione we własnym zakre­
sie, w granicach powiatów i 
gromad.

Delegaci wielkopolskiej or­
ganizacji Stronnictwa będą 
mogli poza tym stwierdzić z 
trybuny, że w okresie mię­
dzy III a IV Kongresem sze­
regi organizacji w wojewódz­
twie poznańskim zwiększyły 
się o 11 000 nowych członków, 
że ożywiła się działalność po­
lityczna i organizacyjna. Dzię­
ki temu oraz dzięki ścisłej 
współpracy z PZPR — wzro­
sła siła oddziaływania ZSL 
dla coraz pomyślniejszego roz 
woju wielkopolskiej wsi.

K. J.

Przypominamy orientacyj­
ne pytania, na które należa­
łoby odpowiedzieć: Jak się 
podoba placówka pod wzglę­
dem wyposażenia? Czy dużo 
ludzi do niej przychodzi? 
Starsi, młodzież? Czym wy­
pełniają wolny czas? Czy 
miejscowe organizacje intere­
sują się działalnością klubu? 
W czym to się wyraża (orga­
nizują wieczory dyskusyjne, 
wieczornice, prelekcje itd.)? 
Czym — naszym zdaniem — 
należałoby w klubie wypełnić 
czas? Podać własne propozy­
cje.

Liczba stron dowolna. Wa­
lorów literackich nie bierze 
się pod uwagę, chodzi o 
szczerość wypowiedzi i o traf­
ne propozycje. Nie należy za­
pominać o podaniu nazwiska 
i miejsca zamieszkania.

Adres: Redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” Poznań — 
Grunwaldzka 19 z dopiskiem. 
Konkurs — „Mój Klub”. Ter­
min nadsyłania" wypowiedzi 
konkursowych — do 15 grud­
nia rb.

Jeszcze • ABC nowoczesności

Czy oceny są obiektywne?
— Czy podawane przez 

Was wyniki oceny nowo­
czesności wyrobów przemy­
słu wielkopolskiego są o- 
biektywne? Dlaczego po­
znańska lodówka „Kra*, 

' zaliczona została do grupy 
B (średniej klasy europej­
skiej), skoro wszystkim wia 
domo, iż jest to konstruk­
cja przestarzała? Dlaczego 
z kolei do tej samej grupy 
(tylko) zakwalifikowano 
eksportowane do Iraku wa­
gony HCP? Co się będzie 
dziać w przemyśle po za­
kończeniu oceny nowoczes­
ności wyrobów? — oto py­
tania, z jakimi zwrócił się 
do nas jeden z Czytelników 
po zapoznaniu się z treścią 
artykułu pt.: „ABC nowo­
czesności* oraz informacji 
z konferencji prasowej w 
HCP („Głos” 1. 10. 1964 r.).

Obiektywność ocen za­
leży od wielu róż­
nych czynników. W 
tym konkretnym 

przypadku, do najważniej­
szych z nich trzeba chyba za­
liczyć następujące: właściwy 
dobór łatwo sprawdzalnych 
mierników porównawczych, 
rzeczywistą reprezentatywność 
firm zagranicznych, na które 
w naszych porównaniach ce­
lujemy oraz fachowość i bez­
stronność zespołów oceniają­
cych.

Czy wymogi te zostały wszę 
dzie spełnione?

Przy ocenie nowoczesności 
wytwarzanych w Wielkopols- 
ce silników okrętowych, wa­
gonów, obrabiarek, akumu­
latorów, zespołów elektroni­
ki, automatyki przemysłowej 
i niektórych innych ważnych 
dla gospodarki kraju wyro­
bów — chyba tak!

Na przykład nasze silniki 
okrętowe, mimo iż wytwa­
rzane są na licencji takich 
znanych sław światowych, jak 
„Sulzer” oraz „Baumeister i 
Wein” (te dwie firmy skupia­
ją 54 procent światowej pro­
dukcji silników okrętowych 
dużej • mocy), porównywano 
jeszcze z wyrobami włoskiej 
firmy „Fiat” i zachodnionie- 
mieckiej — MAN. Nasze wa­
gony konfrontowane były z wa 
gonami wytwarzanymi w Cze­
chosłowacji, na Węgrzech, w 
NRD i NRF oraz we Francji. 
Podobnie porównywano obra­
biarki itd.

Dobór podstawowych kryte­
riów porównawczych, takicn 
jak: ciężar własny wyrobu, 
jego wymiary, moc lub noś­
ność, stopień zautomatyzowa­
nia, trwałość, wydajność, e- 
stetyka, łatwość obsługi itp„ 
jako wymiernych i łatwo 
sprawdzalnych nie może — 
wy da je się — budzić wątpli­
wości.

W skład zespołów oceniają­
cych, obok przedstawicieli 
producentów, wchodzili na o­

gół także fachowcy „neutral­
ni” — z branżowych instytu­
tów naukowych, uczelni tech­
nicznych i central handlu za­
granicznego.

Nie wszystkie jednak wyro­
by były w takich warunkach 
oceniane. Na przykład Zjed­
noczenie Przemysłu Budowy 
Urządzeń Chemicznych do 
dziś nie nadesłało „Rometowi” 
kryteriów porównawczych na 
wytwarzane w „Romecie” 
sprężarki, na skutek czeg'o 
można było ocenić stopień ich 
nowoczesności tylko w zakre­
sie dostępnych danych, kwali­
fikując tę sprężarkę do wyro­
bów stojących na pograniczu 
grup B i C.

Taki wstępny charakter 
miała też ocena lodówki 
„Kra”, zaliczonej do grupy B. 
Daliśmy zresztą wyraz na­
szym wątpliwościom co do 
słuszności tego werdyktu w 
artykule pt. „ABC nowoczes­
ności”, zaopatrując ten wer­
dykt w wymowny znak za­
pytania. Dzisiaj dodajmy, że 
nowoczesność „Kry” oceniała 
komisja zakładowa, na 
podstawie (z braku wytycz­
nych ze Zjednoczenia) ustalo­
nych tylko przez siebie kryte­
riów.

Jeśli chodzi o wytwarzane 
przez „Cegielskiego” wagony 
tzw. irackie”, zakwalifikowa­
no je tylko dlatego do grupy 
B, że ich wewnętrznego wy­
posażenia nie można było po­
równać z żadnym aktualnie
■immmMnłHłłttHiHiMiłimłnnHiiiininiwHHUHnłHłMHUHUHmiiiimiiHHiłł uuimmnmim

W samq niedzielę.„
dyby przeprowadzić wśród telewidzów małą ankietę z jed- 
nym tylko pytaniem: w którym dniu typodnia propram naj­

bardziej się nie podoba? — znakomita większość wymieniłaby 
niedzielę. Przed południem przeważnie nie ma nic lub jest bar­
dzo mało, a wczesnym popołudniem — jak było w ostatnia nie­
dzielę — Telewizja skazuje nas na wysłuchiwanie pożytecznych 
skądinąd popadanek na temat higieny i dojenia krów 1 oglądanie 
„Niedzielnej biesiady”. Nie mam nic ani przeciw Kursowi Rolni­
czemu, ani też przeciw „Niedzielnej biesiadzie”, ale sa to pro­
gramy adresowane przede wszystkim do rolników. Nagroma­
dzone w ciągu jednego dnia skazuja telewidzów nie interesu­
jących się rolnictwem na... wyłączenie aparatów. A przecież nie­
dziela — jako dzień wypoczynku — powinna być wypełniona 
pozycjami raczej lekkimi, rozrywkowymi lub poważnymi, leci 
zrobionymi szczególnie atrakcyjnie i dobrze.

Tymczasem często jest wręcz przeciwnie. Dla łudzi szukających 
dobrego programu niedziela nie jest dniem zbył szczęśliwym 
Normalny repertuar zaczyna się późnym popołudniem lub dopiero 
pod wieczór. Zasygnalizowawszy ów problem niedzieli w R, 
obiecuję jeszcze wrócić do tego tematu.

Piękny, pełen zadumy i wspomnień tragicznych wydarześ 
września 1939, reportaż pt. „Zaduszki" ofiarowała nam Telewizja 
Warszawska z okazji Święta Zmarłych. Szczególnie przemówi! 
on chyba do mieszkańców Wielkopolski. Prosie słowa ludzi wspo­
minających po 25 latach żołnierzy Armii Poznań i Pomorze, po­
ległych nad Bzurę zapadały głęboko w serce — wzruszały. 
ekranie ani przez chwilę nie ukazał się człowiek. Kamera wędro­
wała bez przerwy po mogiłach żołnierskich, lampkach nagrobko­
wych, sosnach Puszczy Kampinoskiej, gdzie znaleźli miejsce 
ostatniego spoczynku żołnierze rodem z Poznania, Krotoszyna, 
Leszna, Ostrowa, Bydgoszczy. Była to najlepsza pozycja ubie­
głego tygodnia. Nawet chwilowy brak dźwięku nie podważa lei 
oceny.

Zaduszkom niewiele ustępował program (ogólnopolski) d°^‘ 
mentalno-wspomnieniowy z Poznania Wł. Ruminowicza pt. 
Jacek”, poświęcony wspaniałej sylwetce rodowitego Wielkopola­
nina artysty malarza i pułkownika Gwardii Ludowej — Franciszka 
Bartoszka, który zginał śmiercią bohaterska w maju 1943 roku 
podczas wykonywania akcji na bank „Społem" w Warszawie 
Wspomnienia współtowarzyszy wałki — zdjęcia, filmy z mieisc 
związanych z życiem artysty i żołnierza — wszystko to złożył® 
się na program, którego twórcy przypomnieli — w sposób nie­
banalny — żywą posłać człowieka, który ukochał sztukę i 
miał sens walki o nową Polskę. Program zasłużył na słowa P®' 
chwały, bo przecież łatwo w takich przypadkach albo o pokaź­
nie bohatera na wysokim cokole, albo postaci papierowej, n13'0 
ciekawej, sztucznej jakiejś trudnej do wyobrażenia sobie.

Inny poznański cykliczny program „Zosia Samosia" poświe­
cony tym razem pokazaniu dzieciom jak sobie poradzić z ura­
dzeniem przyjęcia dia większej liczby nieoczekiwanych qoścl 
i jak się zachować wobec starszych był, owszem, bardzo 
łeczny, ale trochę jeszcze sztuczny, na co można przecież 
pobłażliwie jeśli chodzi o występuiace tu dzieci, ale co trze®’ 
ocenić surowiej jeśli chodzi o osoby grające owych nieocze ’ 
wanych gości. Z ciekawością oczekujemy następnej „Zosi Sam®51 ( 
To może być bardzo pożyteczny cykl. A jaka kopalnia temałóW1

Dział teatralny dobrze reprezentowały trzy widowiska:
Z. Skowrońskiego w świetnej reżyserii J. Antczaka ze znakom1'3 
‘kreacja odtwórcy roli tytułowe! J. Warneckiego i dobrą r0’ 
Z. Zaczyka (aktor); „Odwety” L. Kruczkowskieqo w adaP^acii1 
reżyserii J. Grudy oraz „Podróż do zielonych cieni” F. Mełhlinał 
w reżyserii L. Rene. Tu wielka role — iaka skala uczuć i zmi®11' 
ność nastrojów! — zagrab H. Mikołaiska. Za to spikerka z^®' 
wiedziała ja jako występująca w roli tytułowe!, co iak ulał 0^' 
do „Przekrojowego” humoru z zeszytów szkolnych, ale nie ®c 
zapowiedzi telewizyjnej.

/ v MARIAN FLEJSIEROWICZ

P. S. Przed wyświetleniem we wtorek „Zaćmienia” M. Anton’0' 
niego usłyszeliśmy krótkie i interesujące omówienie filmu i 
wadzenie red. Cz. Radomińskiego. Nie wiem, czy Poznańska TV 
cydowała się na ten bardzo pożyteczny wstęp tylko dlatego, że f’1® 
jest tego godny, czy też zamierza wprowadzić tę formę jako re?1’" 
W każdyn) razie bardzo bym chciał częściej słyszeć takie krótK’ 
omówienia. Ich rola w kształtowaniu smaku artystycznego w roZ”"' 
Jania umiejętności patrzenia na film, jest olbrzymia.

wytwarzanym w Europie 
gonem. Irak stawiał nietyp^ 
we dla Europejczyka 
mogi, które producent 
uwzględnić. Gdyby nie odbie 
gające od europejskiego st^ 
dardu wyposażenie, wszyst^' 
inne walory techniczne tyęk 
wagonów kwalifikują je 
wyżej grupy B.

I wreszcie ostatnie pytanie- 
co będzie się dziać w przemy 
śle po zakończeniu oceny 
woczesności wyrobów? 2 
chwał IV Zjazdu partii 
nika, iż głównym zadani^ 
przyszłej pięciolatki w dzie. 
dżinie techniki będzie dorów. 
nanie przodującym gospoda;, 
ezo krajom w nowoczesności 
produkcji oraz w poziomie 
kosztów wytwarzania. Wynj, 
ki przeprowadzonej obecnie 
oceny poziomu nowoczesności 
naszych wyrobów staną się 
więc podstawą długofalowego 
planu modernizacji konstruk­
cji przestarzałych. Temu ce. 
łowi podporządkowane zosta­
ną niektóre inwestycje, roz. 
budowa biur konstrukcyjnych, 
prototypowni i innych de. 
mentów zaplecza techniczne, 
go zakładów, które warunku, 
ją realność zamierzeń w tej 
dziedzinie. ,

Warto dodać, że ocena no, 
woczesności nie jest jedno- 
razowa, że oceny powtarzane 
będą co dwa lata.

PIOTR CHOJNACKI

I Powszechne zadowolenie
Z Beriina od specjalnego wysłannika „Głosu**

; Ul miniony Piątek rozpoczął się pier 
; W wszy w tym roku okres wizyt mie 
5 1 szkańców zachodniego Berlina w
; stolicy Niemieckiej Republiki Demo- 
■ kratycznej. Potrwa on do 12 listopada. 
; Przez pięć punktów na granicy stolicy 
; NRD z Berlinem zachodnim przeszło 
; lub przejechało tego dnia dokładnie 
• 20 945 osób, które już wcześniej otrzy- 
; mały przepustki na podstawie porozu- 
J mienia między rządem NRD a Senatem 
S Berlina zachodniego. W sobotę i niedzie 
I lę powyższa liczba znacznie się zwięk- 
J szyła sięgając ogółem do niedzielnego 
5 popołudnia 200 tysięcy.
5 Gdy piszę tę korespondencję, w oko- 
J licy dworca Friedrichstrasse panuje ol- 
£ brzymi ruch. Fale ludzi opuszczają po­
ił ciągi „S-bahn”. Swe pierwsze kroki kie 
S rują do placówek wymiany waluty. 
Z Prócz istniejących tu stałych biur wy- 
Z miany, na okres wizyt ustawiono wo- 
Z kół dworca, na wolnych placach, dzie- 
Z siątki małych kiosków. Dzięki temu wy 
Z miana waluty trwa dosłownie sekundy.
Z Pomyślano też o innych usprawnie- 
Z niach, zwłaszcza komunikacyjnych. Oto 
Z tuż przy wspomnianym dworcu stoi 
Z zawsze kilkanaście piętrowych autobu- 
Z sów przygotowanych do jazdy w różne 
Z kierunki miasta. Zwiększono też liczbę 
Z pociągów tramwajowych na głównych 
Z trasach, zaś na przystankach znajdują- 
3 cych się wokół dworca Friedrichstrasse 
X stoją konduktorzy, sprzedający bilety.

Dzięki temu tramwaje nie muszą dłu­
go stać, by zabrać pasażerów.

Władze NRD uruchomiły dodatkowo 
kilkanaście pociągów i wzmocniły skła­
dy wagonowe szybkiej kolei miejskiej.

Wizyta mieszkańców Berlina zachod­
niego w stolicy NRD może trwać tylko 
1 dzień. Na taki okres wydawane są 
przepustki. By ten czas pobytu mógł 
być wykorzystany jak najlepiej, władze 
NRD uczyniły ze swej strony wszystko 
co było możliwe dla skrócenia formal­
ności i przyspieszenia odprawy granicz­
nej. Za te objawy życzliwości goście z 
zachodniego Berlina w bardzo wielu 
przypadkach składają funkcjonariu­
szom na granicy serdeczne podziękowa­
nia. Równocześnie obserwują punkty 
graniczne dziennikarze zagraniczni, 
akredytowani w NRD, zwłaszcza intere­
sowali się oni przejściami granicznymi 
przy Chausseestrasse i Oberbaum- 
briicke. Także oni wypowiadali słowa 
uznania dla sprawności obsługi na 
punktach granicznych. Sprawą załatwia 
nia gości zainteresowali sie w piątek 
także wyżsi oficerowie berlińskiej ko­
mendantury miasta oraz kierownicy u- 
rzedów celnych.

Stałem przez dłuższa czas przed dwór 
cem przy Friedrichstrasse. Byłem 
świadkiem wielu serdecznych, wylew­
nych powitań. Czasami nie obywało 
sin bez łez wzruszenia i radości. Nic 
dziwnego.' Niektórzy nrzvhyw8ja tu po 
raz pierwszy po dłuższej przerwie, w

odwiedziny do najbliższych, tak jak Lu- £ 
cia Papanbroch z Charlottenburga, któ- ; 
ra przyjechała odwiedzić brata, jak Re- ; 
giną Metz z Neukólln, odwiedzająca ; 
swą ciotkę w Ostkrenz. Są i tacy, któ- Z 
rzy z udogodnienia w postaci specjał- I 
nej przepustki skorzystali już na Z 
Gwiazdkę i Nowy Rok 1963/64, a obec- Z 
nie przybyli znów, by odwiedzić swoich Z 
krewnych. Do takich należał w minio- Z 
ny piątek Gerhard Burger, pracownik Z 
zachodnioberlińskiej Poczty. Przybywa- Z 
ją młodzi i starcy, kobiety i mężczyźni. Z 
Nie brak w tej fali także chorych Z 
i ułomnych. Tym pomagają po stronie Z 
Berlina NRD specjalnie przygotowani Z 
ludzie, z którydh pomocy skorzystała Z 
m. in. 83-letnia p. Hausel z Tempelhof. Z

Niestety, nieco inaczej patrzy na Z 
sprawę przepustek część prasy zachód- Z 
nioberlińskiej. Nie brak w niektórych Z 
gazetach ataków przeciwko porozumie- Z 
niu. Mimo zadowolenia, panującego z Z 
racji zawarcia porozumienia wśród Z 
większości mieszkańców zachodniego Z 
Berlina, hamburska „Die Welt”, wbrew Z 
faktom i namacalnym dowodom życzli- Z 
wości ze strony władz NRD, pisała w Z 
piątek o „szykanach •wschodnich Z 
władz”, o „rozczarowaniach” zachód- Z 
nich berlińczyków. Rzeczywistość jest - 
oczywiście odmienna. Reprezentuje U 
chyba bardzo dobitnie wypowiedź m. " 
in. pani Bornemann zamieszczona w so- = 
bote przez jedną z gazet NRD „Władze Z 
NRD — stwierdza ona — wystąpiły pra Z 
wie w rob oniekuńczeeo anioła — tero Z 
jednak nie chcą słyszeć nasi panowie, Z 
tam „na górze”. A nrzeęież większość Z 
mieszkańców zachodniego Berlina mv- Z
śli inaczej niż nisza niektóre razoty”. Z

eugfntusz cofta z
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ownicy poszukiwani

arjELK°po,/s^A HUTA SZKŁA W GOSTY­
NIU przyjmie zaraz:

2 inżynierów MECHANIKÓW.
Wymagane wyższe wykształcenie, długoletnia 
praktyka konstrukcyjna względnie mechanika 
Warsztatowa.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra- 
" dla przemysłu szklarskiego.
Mieszkanie zapewnione w nowym budow-
nictwie- . . , ,
■zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.

POZNAŃSKIE
PR ZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM 
ROLNICZYM
W POZNANIU

W7167
ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
p CEGIELSKI W POZNANIU, przyjmą zaraz 
do pracy:

inżynierów - mechaników na stanowiska 
konstruktorów,

u inżynierów - elektryków na stanowiska kon­
struktorów,
techników - mechaników na stanowiska kon^
struktorów i technologów,
technika - technologa — na stanowisko tech­
nologa ze specjalnością spawalnictwo, 
ekonomistów — z wyższym i średnim wy­
kształceniem oraz księgowych,

.... inżynierów budowlanych z uprawnieniami 
budowl. na stanowiska inspektorów nadzo­
ru Budowy Odlewni Żeliwa w Śremie.

Istnieje możliwość przydzielenia mieszkania
Śremie, wzgl. zapewnione dojazdy samo- 

chodami Zakładowymi.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Ewidencji Oso­

bowej przy Zakładach Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski — Poznań, ul. Dzierżyńskiego nr 
223/229, pokój 103.K7115
PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIO­
NEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO, PO­
ZNAŃ, Żmigrodzka 41/49, zatrudni zaraz:

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA BUDOW­
LANEGO na stanowisko kierownika pro­
dukcji do betoniarni w Obrzycko.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
v budownictwie. K7147

„ZGODA” SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW W 
POBIEDZISKACH, ul. Goślińska 11 pow. Po­
znań, przyjmie zaraz kwalifikowanego KIE­
ROWNIKA SKLEPU art. gospodarstwa domo­
wego (mężczyznę).

Oferty składać należy w Zarządzie Spółdziel-
ni. K7170
POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIW­
NYCH zatrudni zaraz

TOKARZY, FREZERÓW i SZLIFIERZY.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznań­

skiej Fabryki Maszyn Żniwnych Poznań -—
Starołęka, ul. Pstrowskiego 1. K7195

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE NR 4 W POZNANIU zleci W RA­
MACH UMOWY AKORDOWO - RYCZAŁTO­
WEJ WYKONANIE ROBOT MURARSKICH 
NA II ZMIANIE W GODZ. OD 14—20 
NA SPECJALNEJ BUDOWIE.

Reflektujemy na MURARZY wykwalifikowa­
nych, przyuczonych oraz ROBOTNIKÓW nie­
wykwalifikowanych najchętniej w zorganizo­
wanych grupach roboczych i zapewniamy ko- 
korzystne warunki płacy.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 

Dział Pracy i Płacy, ul. Powstańców Wlkp., 2.
K7159

Dnia 3 listopada 1964 r. po ciężkich cierpie­
niach zakończyła swój pracowity żywot nasza 
niezapomniana, najukochańsza matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

Stanisława Ruszyńska
z domu KRZEMIENIECKA

Pogrzeb odbędzie się w Grabowie nad Prosną, 
w czwartek, dnia 5 bm., o godzinie 15.

O tym donosi w głębokim bólu i żalu
RODZINA

Kępno, Grabów, Poznań, Wągrowiec, 
Piotrowice, Puszczykówko. 38525g

Dnia 1 listopada 1964 r. zgasło w Bogu, 
niespodziewanie słońce naszego żyeia, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

Zofia Plewa
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm„ 
o godzinię 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SIOSTRY, BRAT, BRATOWE I RODZINA

Poznań, Różana 9 m. 10. K7216

Dnia 2 listopada 1964 r. zaśnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 69, 
®ój najukochańszy mąż, najlepszy przyjaciel 
1 najtroskliwszy ojciec, śp.

Wojciech Kujawa
RVPIEC PRZEMYSŁOWIEC

Pogrzeb odbędzie sję w 
teinie 10.30, z kaplicy M. 
czynie.

FOTOGRAF

piątek, 6 bm., o go- 
B. Bolesnej na Gór-

smutku pogrążeni
ŻONA Z CÓRKĄ I SYNEM

36484g

W nieutulonym

Redaguje Kolegium: 
redaktora naczelnego),

Osie z piastami, felgi: 20, 
16 i 15 cali wykonuje Kuż- 
dowicz, Poznań, Dąbrow-
skiego Ma. 36081g

lif
>r<r 
:de- 
iim
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ZAWIADAMIA
WSZYSTKICH SWYCH KLIENTÓW, 
że w okresie od dnia 16 listopada br. 
do dnia 12 grudnia 1964 roku

PRZEPROWADZA IMWENTORĘ TOWARÓW
W ODDZIALE W KONINIE, uliea Poznańska 70.

Naszych odbiorców z w. w. terenów 
prosimy o zaopatrywanie się w na­
szych placówkach:

♦ POZNAN, ulica Katowicka 1 — telefon 710-18 
♦ LESZNO, ulica Narutowicza 6b — tal. 21-07 
♦ OSTRÓW Wlkp., ulica Polna Ib —. tel. 684 
♦ WĄGROWIEC, ulica Rogozińska 1 — tel. 1N» 
. ____________ K7202

REJONOWA ZBIORNICA ZŁOMU — POZNAŃ

że w okresie

OB 10 LISTOPADA BR. DO 39 LISTOPADA BR.

WSTRZYMUJE PRZYJMOWANIE

ZŁOMU metali nieżelaznych
z powodu

l/WWEWTURW.
KT1M

Siatkę parkanową — na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23. 
_____________________ 33626g 
Wersalki, tapczany, ame-
rykanki, fotele sprzedaje
tapicernia — przyjmuje ' 

! przeróbki. Małeckiego 33. 
; 35850g I

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
WODOCIAGOWO-KANALIZACYJNYCH I IN­
STALACYJNYCH W POZNANIU, przyjmie 
zaraz:

30 ROBOTNIKÓW do robót wodociągowo- 
kanalizacyjnych.

Wynagrodzenie akordowe oraz świadczenia we­
dług układu zbiorowego pracy w budowni­
ctwie.
Zgłoszenia przyjmuje Komórka Kadr — Poz­
nań, ul. Alfreda Bema nr 3d, pokój 6. K7126

Ogrodnik pomolog zakłada 
tanio, praktyczne deko­
racyjne ogródki. Poznań,

Potrzebny czeladnik i u- 
czeń piekarski z całym 
utrzymaniem. Bartol — 
Piekarnia, Połajewo, pow.
Czernków. 18991p

tel. 642-68. 35349g
Pomoc domową z gotowa­
niem na stałe przyjmę. 
Lampego 5 m. 2. Zgłosze-
nia po godz. 16. 36214g

Przyjmę na stałe do pra­
cy w gospodarstwie kobie 
tę do wieku lat 50. Hen­
ryk Leda, Dziewoklucz,
pow. Chodzież. 18974p
Lekarka poszukuję pomo­
cy domowej chętnie z pro­
wincji. Ul. Słowackiego 55 
m. 1. 36382g
Pracownik umysłowy ren­
cistka. inteligentna przyj­
mie pracę na 4 godz. 
dziennie. Zaopiekuję się 
dzieckiem we własnym 
domu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36538g.
Sprzątaczka 3 godziny 
dziennie 2 razy w tygod­
niu potrzebna do mieszka­
nia jednopokojowego. 
Zgłoszenia: Przybyszew­
skiego 60 m. 5, po połud-
niu godz. 16. 35976g
Potrzebny szlifierz poler- 
nik zaraz, wynagrodzenie 
dobre. Chromownia, Poz­
nań, Garbary 93/95. 36400g

Pracownię fizyczną na i 
godzin i dochodzącego 
mechanika na kilka go­
dzin w tygodniu (renci­
sta) przyjmę zaraz. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36412g.
Potrzebna na stałe pomoc 
domowa do rodziny z 3- 
letnim dzieckiem — naj­
chętniej z prowincji. Pohl, 
Zeylanda 7 m. 10. 36241g

Hau K a t 3#

Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington, 
Sw. Jozefa 5 m. 5. 35944g
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza nr 27
m. 7. 35 IKK
Kursy pisania na maszy­
nie organizuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek w Polsce, Poa- 
nan, Chełmońskiego 7.
_______ 35276g
Zarząd Wojewódzki Ligi 
Kobiet w Poznaniu, plac 
Wolności nr 9, I piętro, 
przyjmuje zapisy na kurs 
kroju i szycia I stopnia 
do 10 listopada br„ w go­
dzinach od 8—14. K7250

Dnia 3 listopada 1964 r. zasnęła w Bogn, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 83, 
po długich i ciężkich cierpieniach nasza ko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Tekla Kraszewska-Jakubowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 3 listopada 1964 
opatrzona Sakramentami

36514g

r. zasnęła w Bogu, 
św., przeżywszy lat 88,

po długich i ciężkich cierpieniach, nasza naj­
droższa i najukochańsza matka, teściowa i bąb- 
cia, śp.

Marta Koszewska
z domu HOFFMANN

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm., o go­
dzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE I WNUK

36495g

W dniu 1 listopada 1964 r. zmarła nagle nasza 
długoletnia i ceniona pracowniczka

Zofia Plewa
W Zmarłej straciliśmy wzorową koleżankę 

i sumienną współpracowniczkę, która do ostat­
niej chwili spełniała swoje obowiązki służbowe.

Żegnamy Ją z głębokim żalem.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm., 

o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.
Rada Zakładowa Dyrekcja Pracownicy

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWEGO 

W’ POZNANIU

Pamiętaj o swoim szczęściu 
kupując v listopadzie LOS 

Krajowej Loterii Pieniężnej
42.000 wygranych - 7.800.000 zł

K7038

TOWARZYSTWO
KRZEWIENIA KIEDZY PRAKTYCZNEJ 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W POZNANIU, 
ul. I^mpego 7

organizuje

KURSY
spawaczy elektrycznych i acetylenowych, 
dla początkujących i zaawansowanych 
(korespondencyjne),

<■ kursy korespondencyjne dla elektryków 
na II, III i IV grupę kwalifikacyjną, 
kursy dla kierowców wszystkich kate­
gorii — n* podwyższenie kwalifikacji na 
liii kat. — korespondencyjne.

Rozpoczęcie kursów w I dekadzie listopada br. 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje 
Sekretariat Kursów, ul. Lampego 7, tel. 55-445.

K7171

Wapna palone, najwyższej 
jakości sprzedaje Wapien­
nik, w Błotnicy, k. Strze-
lec Opolskich. 18764P
Norki Standart bardzo 
eiemne wraz z klatkami 
oraz czyste tchórze do od 
świerzania krwi sprze­
dam. Witkowo 41, Poznań 
ska 35, telefon 75. 18973p
Pianino marki „Hiittner” 
sprzedam. Poznań, Szczęs-
na 3. 36490g
Sprzedam piec pokojowy,
leżankę, radio, 
płyty, pianino, 
kołdry puchowe.
ska 108 m. 8.

adapter, 
krótkie 

Głogow- 
3580 Ig

Okazyjnie pilnie sprze­
dam sypialnię czeczot — 
pokoik dziecięcy biały, 
rower męski — oraz dro­
biazgi z powodu wyjaz­
du. Woroch, Poznań-Po- 
dolany, Ciechocińska 19. 
_________  36482g 
Sprzedam opony 525X16 i 
garaż. Poznań, Sciegien-
nego 139. 36246g
Polecam szafy trzy—czte­
rodrzwiowe malowane, 
tradycyjne — nowoczesne. 
Stolarnia, J. Nowak, Gro­
dzisk, za stadionem, tele-
fon 286. 36268g

Samochody
Samochód „Wartburg de 
Luxe”, stan idealny sprze 
dam. Poznań, Janickiego 1 
m. 6. 36406g

M O O Z B

? : LoKale
Garaż do wynajęcia, oko­
lica Ściegiennego—Promie­
nistej.. Informacje telefo­
niczne 632-27. ___________
Magister psychologii — 
kobieta, poszukuje pilnie 
pokoju w Poznaniu. Gło­
gów, ul. Kutrzeby 2.

18969P
Wydzierżawię małe mie­
szkanie wyłąenone w Po­
znaniu dla' jednej osoby. 
Zapłacę z góry. Oferty
Biuro Ogłoszeń,
waldzka 19 dla 18976p

Grun­

Poszukuję mieszkania po 
kój kuchnia, wyłączone w
Swarzędzu Krotoszy-
nie. Zapłacę kilka lat z 
góry. Kolejarz Poste Re­
stante p-ta Wraeśnia.

l»978p
Zamienię 
kawalerkę

mieszkanie

na podobne w
Wie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36132m.

Sprzedam garaż okolica 
Łazarza. Wiadomość: Sień 
kiewicza 13 m. 1, o<? godz.
16. 36316g

Samochód ciężarowy „Mer 
cedes” silnikiem „Deutza” 
o nośności 16 ton, na cho-
dzie, sprzedam. Poznań,
Dąbrowskiego 79, telefon
431-37. 36489g
Sprzedam samochód „Mo­
skwicz” 402, stan dobry. 
Oglądać można od godz. 
15—18, Ostrów Wlkp., ul.
Kwiatowa 2.

Sprzedam 
osobowy 
Września, 
33 m. 17.

18971p

samochód dwu- 
BMW tanio. 

Gnieźnieńska 
18968P

Sprzedam „Warszawę", 
„Syrenę”, skrzynie bie­
gów framo, tryby dyferen- 
cjału Panchard, opony 
25—1« Fiat 1100 zamienię 
na motocykl, przyczepę 
samochodu osobowego. 
Drezdenko, telefon 132.

lK975p
Zamienię za dopłatą „Mo­
skwicz” 402 na 407. Infor­
macje: tel. 516-58, godz. 
8—15 — na nazwisko Bur-
chardt. 36251g

Sprzedam samochód trój­
kołowy „Werolex” i mo- 
tecykl „WSK” 125. Poz­
nań, Łozowa 102 m. 7.

36279g

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
P O Z N A N - ANTONINEK
uliea Gorysława nr 9

ZAWIADAMIA SWOICH KLIENTÓW 
o terminach

JNWEftITUH
w naszych magazynach:
od dnia 5 —12 listopada 1964 r. —• 
magazyn motocykli, motorowerów 
i ogumienia
od dnia S — 28 listopada 1964 T. — 
magazyn eząśei zamiennych do sa­
mochodów „Fiat” i „Moskwicz”

< od dnia 5. XI do 15. xn. 1964 r. — 
magazyn ezęści zamiennych motoro­
werów Jawa 555, Simson, Żak, Ryś 
Komar

< od dnia 19. XI. de 5. XII 1964 r. — 
magazyn akcesoriów i akumulatorów 

od dnia 1 — 15 grudnia 1964 roku — 
magazyn części zamiennych do moto­
cykli Iż i WTM.

W podanych terminach zostaje wstrzymana 
sprzedaż, wobec czego prosimy o wcześniejsze 

zaopatrzenie placówek detalicznych.
K7242

PRZIDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE
POSZUKUJE

LOKALI
nadających się na BIURA.

Ewentualność kupna willi. Usytuowa­
nie w granicach miasta Poznania.

Oferty składać
Grunwaldzka 19 dla K7200.

P©znaniu 
Warsza-

Biurze Ogłoszeń, Poznań,

Zamienię pokój z kuch-
nią W Olsztynie
równorzędne w Poznaniu, 
warunki d© omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
36276g.

Sprzedam działki budow­
lane, blisko Gdyni — 
20,— zł m2. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36100g.________________  
Sprzedam gospodarstwo 
8-ha budynki murowane, 
zelektryfikowane. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 189€9p
Atrakcyjna nowa połowa 
willi 3 pokoje z lokalem 
handlowym, eentrum Po­
znania, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39488g.
Sprzedam działkę uzbro­
joną pod budowę, 1306 mt, 
w Luboniu. Informacje: 
Poznań, Głogowska 28 m.
10. tel. 650-31. 35985g
Kupię zaraz w Poznaniu 
dom dwurodzinny wyłą­
czony, po kupnie wolny, 
blisko tramwaju. Poznań, 
ul. Sw. Rocha 2c m. 1.

_________35990g

Zgubiłam zegarek srebr­
ny z bransoletką w oko­
licy placu Wiosny Lu­
dów lub w „ósemce” w 
stronę Jeżyc. Uczciwego 
znalazcę proszę e zwrot 
za wynagrodzeniem. Ry- 
baki 8 m 69, Króliczak. 
_____________________ 36413g 
2 bm. zgubiłam sweter 
zgniło-zielony w okolicy 
Masztalarskiej. Uczciwe­
go znalazcę wynagrodzę. 
Maria Konieczna, Wro- 
niecka 10 m. 6, I piętro.

_ _________________  36402g 
Zgubiono legitymację stu 
dencką nr 30366 na nazwi 
sko Zofia Alwin wydaną 
przez Uniwersytet Poznań
ski.
Zgubiono

36342g
legitymację

szkolną nr 28 Szkoła Przy 
sposobienia Rolniczego w 
Trzciance na nazwisko Ja 
nina Borysiewicz. 18977p
Zgubiłem dokumenty kar­
toteki chorobowej wyda­
ne przez Poradnię Ra­
wicz. Proszę znalazcę o 
zwrot. Stefan Łakomy, 
Jutrosin, Kościuszki 5.

_________ 18990©
Skradziono legitymację, 
bilet miesięczny i zaświad 
czenie na motorower na 
nazwisko Edward Miara,
Kołaczkowo. 18988p

Sprzedam działkę budów- ■ 
laną, ładnie położoną pray ; 
Dąbrowskiego. Oferty I 
Biuro Ogłoszeń, Grun- i 
waldzka 19 dla 36245g S
Parcela budowlana we 
Wrześni 1934 ms lub poło­
wa do sprzedania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36258g.
Sprzedam parcele pod bu- ! 
dowę 850 mi w Minikowie ■ 
(Starołęka). Cena 35.080 • 
zł. Oferty Biuro Oglo- • 
szeń, Grunwaldzka 19 dla ■ 
36275g.

KOLEŻANCE

Irenie NorskieJ
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

MATKI 
składają 

DYREKCJA 
POZNAŃSKICH ZAKŁ. METALOWYCH P. T. 

Rada Zakładowa, Koleżanki i Koledzy 
35442g

Wielebnemu Księdzu Roszykowi z parafii Naj­
świętszego Zbawiciela, Cechowi Rzemiosł Me­
talowych i Elektrotechnicznych, Zarządowi 
i Pracownikom Rzemieślniczej Spółdzielni Za­
opatrzenia i Zbytu Gałanteryjników i Zabaw- 
karzy, Spółdzielni Pracy „Rytosztuka”, sumien­
nym i życzliwym swoim Pracownikom, wszyst­
kim współpracującym Klientom, drogim Krew­
nym, Przyjaciołom, Lokatorom i Znajomym za 
złożone i nadesłane wyrazy współczucia, za 
wieńce i kwiaty oraz za serdeczny udział w po­
grzebie mojego najdroższego męża, śp.

Franciszka Eggerta
GORĄCE PODZIĘKOWANIE 

składa
ŻONA

36437g

Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

""" redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85;8.30- 17.30;działy, sekretariat redakcji 657-76. w godz — ------- ------------- - --------------------------
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 65,-18; dział miejski 659-39: redakcja nocna 43n-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań. uL Zwierzyniecka & O-4

Bieżnikuję opony do Sy» 
reny, Skody, Moskwicza, 
Wartburga i Warszawy w 
24 godzinach. Wulkaniza­
cja, Poznań, Dąbrowskie-
gó 24L 36036g
Wy pożyczam — zagranicz­
ne suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia, fraki. Długa 9. 35300g
Pilnie poszukuję pożycz­
ki 15 tys. zł na okres 
dwóch miesięcy. Warun­
ki bardzo dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36168g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia, do 
chrztu. Szewska 20 . 36175g
Czyszczenie wszelkiego r® 
dzaju pierza na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego
34. 3S281g
Dywany, kilimy napra­
wiam. Tabernacki Po­
znań, Dzierżyńskiego 91
lub Dolina 1. 36285g
Gabinet Kosmetyczny Ja 
kubowskiej Poznań, Mar­
cinkowskiego 19, codzien­
nie od 12—18 z wyjąt­
kiem sobót, zapobieganie 
zmarszczkom, wypadaniu 
włosów, usuwanie łupie­
żu, plam, kurzajek, lecze­
nie trądzika, światłolecz-
nictwo. 36334g

^y^RADio/Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta’*;

8.05
8.50

Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia;
,Treść i rozwój obrzędów religijnych’

Koncert nagrań Ork. Rozgł. Wrocławskiej PR
9.10 

; i#
„Dr Żabiński przed mikrofonem”; 10.10 Publicy­
styka międzynarodowa; 19.28 Muzyka hiszpańska; 
11 „Okrutna noc” opow.; 11.20 Koncert rozrywkowy 
w wyk. Ork. Mandolinistów Łódzkiej Rozgł. PR; 
12.15 Rolniczy kwadrans; 12.45 „Na swojską nutę”; 
13 Dla ki. IV „Wiedźmy Everestu” opow.; 13.29 
Muzyka; 14 „Ojciec” fragm. pow.; 14.20 G. Gerhwin:
Poemat symfoniczny „Amerykanin 
Utwory klawesynowe wykona B. 
„Przeboje minionych lat”; 15.36 
16 Sergiusz Prokofiew; Uwertura 
ep. 72; 16.15 Amatorskie Zespoły 
nem; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 1 
17.25 „Dysk olimpijski” ode. pow,

w Paryżu”; 14.49
Strzelecka; 15.19 
Z życia ZSRR;
rosyjska C-dur 
przed mikrofo-

17.05 „W kraju”; 
h; 17.50 Felieton

ekonomiczny; 18 Koncert dnia; 19 Język angielski; 
19.15 Ze wsi i o wsi; 19.46 Polska muzyka ludowa; 
29.26 Sport; 29.35 „W rzymskich zaułkach” tryptyk 
słuch.; 21.20 Ork. Kosteianetza; 21.44 Wspomnienie 
o wielkim pianiście i pedagogu Harry Acuhans;
22.99 „Szkoły Lenina' fragm. poematu; 22.29

; Tydzień Muzyki ZSRR.
• WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.85, 13, 17, 20, 23.
; PROGRAM II: 7.59 Piosenka dnia; 8.15 Język fran- 
; enski; 8.35 Świat w zwierciadle nauki; 9 Koncert 
; dnia; 9.59 Publicystyka międzynarodowa; 19 Mw- 
; zyka rozrywkowa naszych przyjaciół; 10.30 „Cichy 
; Don” fragm. pow.; 11 Koncert symf.; 11.40 Eko. 
• nomiczny problem tygodnia; 12.15 Polska muzyka 
• ludowa; 12.45 „Ulubione melodie”; 13 A. Dworzak: 
J Serenada d-moll op. 44; 13.25 Antykwariat z ku- 
2 rantem — „Agentka Hotelu Lambert” gawęda; 
; 14.35 Audycja aktualna; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
! 15.30 Dla dzieci „Śpiewamy piosenki i bawimy' się 
I przy muzyce”; 16.25 Koncert Pozn. chóru chłopię- 
! cego pod dyr. J. Kurczewskiego; 16.55 Wielkopol- 
■ ska dla eksportu; 17.12 „Wśród ludzi, zjawisk i ksią. 
; źek”; 17.25 Poznańska Piętnastka Radiowa; 18.50 
• Uniwersytet radiow-y „idea wiecznie żywa”; 19.65 
; Muzyka i aktualności; 19.45 P. Czajkowski: „Euge- 
; niusz Oniegin” opera w 3 aktach; 21.30 Sport; 21.43 
• d. c. opery; 22.57 Sprawozdanie dźwiękowe z aka- 
j demii wojewódzkiej w Poznaniu z okazji 47 rocz- 
; nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer- 
• niknwej; 23.15 Koncert ork. rozrywkowei i tan
I WIADOMOŚCI: 5.30, 6.39, 7.30, 8.30, 12.05, 16.' 19, 
I 21.03, 23.50.
• TELEWIZJA: 11.59 Język polski dla kl. IX; 12.29 
• Otwarcie łączności kablowej na trasie ZSRR—Pol- 
j ska—Czechosłowacja—NRD; 13 Przerwa; 15.55 pro- 
; gram dnia; 16 Budujemy ślizgawkę; 16.15 TV Kurs 
; Rolniczy; 17 Wiadomości; 17.85 Film dla dzieci 
• z serii „Poły”; 17.28 „Nie tylko kominy...”; 17.50 
• „Pionierzy”; 18.20 Spotkania z przyrodą; 18.50 Mło. 
■ dzieżowy Kluh TV „Proton”; 19.25 Magazyn „Klak- 
; son”; 19.r9 Dobranoc i dziennik; 20.30 Polska Kro- 
J nika Filmowa: 29.40 Program histor. „Podróż w cza.

sie”; 21.15 Teatr Kobra 
B. Vrillera.

„Niezwykły seans”

Telewizja zastrzega sobie prawe zmian.



ObernicLie inwestycje D'a bezpieczeństwa

Z tego będzie chleb
W artość większych inwestycji 

’ ’ bliższych lat w obornickim 
wie 180 milionów złotych. Jest to 
dawna w tym powiecie. A zatem 
i... zastanowienia się nad tym, jak 
walniej wykorzystać.

Największe sumy przezna­
czono dla Rogozińskiej Fabry 
ki Maszyn Rolniczych („Rofa- 
ma”) — 88 min. zł, które zo­
stały przewidziane na rozbu­
dowę zakładu, modernizację 
istniejących hal produkcyj­
nych oraz uruchomienie pro­
dukcji nowych wyrobów. Ta 
ostatnia dziedzina ma swój 
związek z handlem zagra­
nicznym: zgodnie z progra­
mem „Rofama” rozpoczyna 
produkcję suszarni bębno-

Hangar w darze 
dla LOK

W ramach obchodów XX- 
rocznicy Ligi Obrony Kraju 
odbyła się ostatnio w Bo-sz- 
kowie na terenie Ośrodka 
Sportów Wodnych LOK 
skromna uroczystość oddania 
do użytku hangaru — prze­
chowalni jednostek pływają­
cych.

Hangar fmurowany) o wy- 
wdarz 25x11 m, który pomieś­
ci 60 jednostek różnego typu, 
został pobudowany w czynie 
społecznym przy bardzo wy­
datnej pomocy finansowej 
Społecznego Funduszu Odbu­
dowy Kraju i Stolicy. Na ten 
cel SFOKiS wyasygnował 
173.90® zł, a wartość prac 
społecznych wyniosła około 
25.W® zł.

Dużą pomoc przy budowie 
Udzieliły spółdzielnie produk­
cyjne, a szczególnie Lasotki 
i Kaczkowo, gdzie sam prze­
wodniczący wsiadł na traktor 
i dowiózł kamienie z Roję- 
ezyna do Boszkowa. Warto 
dodać, że Powiatowy Związek 
Spółdzielni Produkcyjnych sa- 
morzutnie zorganizował trans­
port.

Zakłady pracy Leszna i po­
wiatu również aktywnie włą- 
ezyły się w tok robót. Wyróż­
niły się: Mleczarnia Spół­
dzielcza, Fabryka Rywal, 
Pomp, Zakłady Spirytusowe, 
Betoniarnia Włoszakowice, 
LFOB, PZGS, GS Święciecho­
wa, gospodarstwa rolne An­
toniny, Spółdzielnia „Prze­
wóz”, Miejska Służba Drogo­
wa, OHZ Tworzanice i wielu 
nie wymienionych działaczy 
LOK i aktywistów pracy. (R) 

Inauguracja nauki
tu Szkołach Przysposobienia 

Rolniczego
We wtorek rozpoczął się nowy rok nauki w Szkołach 

Przysposobienia Rolniczego. W całym kraju istnieje 
•becnie ponad 3.000 tego rodzaju szkół, a uczy się w nich 
łącznie około 127.000 dziewcząt i chłopców, którzy po ukoń- 
ezeniu 7-klasowej szkoły podstawowej zdobywają w ciągu 
2 lat zawodówce kwalifikacje rolnika. Naukę wz klasach
pierwszych SPR rozpoczyna
W rozwoju SPR przoduje 

Wielkopolska. Ogółem w 330 
szkołach uczy się tu 12.500 
chłopców i dziewcząt. W roku 
bieżącym uruchomiono 30 no­
wych SPR, zaś w powiecie 
Krotoszyn działa 12 szkół tego 
typu.

Toteż w tym właśnie rejo­
nie w Chwaliszewie pow. Kro­
toszyn inauguracja roku w 
Szkole Przysposobienia Rol­
niczego miała szczególnie u- 
roczysty przebieg.

Uroczystość odbyła się w o- 
becności wiceministra oświa­
ty Michała Godlewskiego, za­
stępcy kierownika wydziału 
rolnego KC PZPR — Euge-
ninsza Mazurkiewicza, przei-, 
stawicieli władz wojewódz­
kich i powiatowych.

Przemawiając do młodzieży 
wiceminister Godlewski pod­
kreślił m. in. rolę i znaczenie 
SPR dla naszego rolnictwa, 
potrzebującego światłych gos­
podarzy, dobrych fachowców. 
W ciągu minionych 9 lat 
SPR ukończyło 100.900 osób. 
• pierwsi ich absolwenci, któ­
rzy następnie kształcili się w 
rolniczych szkołach średnich 
zostali w tym roku przyjęci na 
studia w wyższych szkołach 
rolniczych.

W latach 1957—1964 pań- 
stwo przeznaczyło na rozwój

podjętych w ciągu naj- 
przemyśle wynosi pra- 
suma nie notowana od 
powód do zadowoleni* 
te pieniądze najracjo- 

wych do zielonek, dotąd im­
portowanych (koszt jednej 
takiej maszyny — 40 000 do­
larów!), które z czasem bę­
dziemy mogli nawet sprze­
dawać za granicę. Jak się 
przewiduje, wszystkie te za­
mierzenia inwestycyjne „Ro~ 
famy” zakończone zostaną w 
1968 roku. Dzięki temu w 
1970 r. Fabryka będzie mo­
gła potroić swą produkcję.

Również Obornickie Fabry­
ki Mebli kontynuować będą 
rozbudowę i modernizację za 
kładów. Za dwa lata, kosz­
tem 6,2 n^n. zł unowocześnię 
ny zostanie zakład w Szamo­
tułach, a jeszcze w przyszłym 
roku kosztem 796 000 zł po­
prawi się warunki wentyla­
cyjne w zakładzie w Oborni­
kach.

W związku z unowocześ­
nianiem produkcji przez wpro 
wadzanie nowych asortymen­
tów, Zakłady Mięsne w Obor­
nikach planują dalszą moder 
nizację rzeźni w Pile. Koszt 
tego przedsięwzięcia wynie­
sie 2 min. zł. Z tych samych 
względów ukończy się do koń 
ca 1966 r. modernizację be- 
koniarni w Czarnkowie 
(400 000 zł).

Zakłady Przetwórcze Ka­
zeiny zbudują w ciągu naj­
bliższych dwóch lat mieszal­
nię pasz, na co przewidziano 
środki w postaci 2,5 min. zł. 
Dzięki temu przedsięwzięciu 
„Kazeina” wykorzysta w więk 
szym stopniu swoje możliwo­
ści produkcyjne, powstałe w 
skutek zmniejszonych dostaw 
podstawowego dla zakładu 
surowca — mleka.

Uwzględniając możliwości 
miejscowe i potrzeby surow­
ca oraz innych własnych ma­
teriałów przedsiębiorstwo prze 
myslu terenowego zamierza 
do końca 1966 r. zmodernizo­
wać istniejący w Chlebowie 
zakład torfowy, dla popra­
wienia bilansu paliwowego w 
powiecie (koszt — 1.5 min. zł).

Plany inwestycyjne obej­
mują także nowo powstały 
oddział obornicki Centrali 
Nasiennej. Do końca 1970 r. 
proponuje się dla tego przed­
siębiorstwa nakłady inwesty­
cyjne w wvsokości 15 min. zł, 
dzięki czemu uzyska się mię­
dzy innymi 40 miejsc oracy. 
Plany dotyczące Centrali nie 
są jeszcze zatwierdzone.

około 76.000 młodzieży.
SPR 200 min. zł, za co wypo­
sażono m. in. 3.000 pracowni 
i warsztatów, zapewniono 
część podręczników itp. SPR-j 
stają się pełnowartościowymi 
szkołami zawodowymi.

W tegorocznych programach 
SPR szerzej niż dotychczas 
uwzlędniono naukę przedmio­
tów ogólnokształcących oraz 
technicznych, upodobniając 
SPR-y do zasadniczych szkól 
zawodowych. Zresztą około 
400 SPR rozpoczęło naukę już 
1 września, kontynuując peł­
ny program zasadniczych 
szkół zawodowych. W najbliż­
szych latach zmiany takie o- 
bejmą wszystkie SPR. (PAP)

LISTOPAD 
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TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — przedst. zamkn.; NO­
WY — g. 18 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Kniaź 
Igor”; OPERETKA — g. 19 „Cnot­
liwa Zuzanna”; MARCINEK — g. 
11 i 16.30 „Tó jest Polska”.

W WOJEWÓDZTWIE
WITASZYCZKI — „Czy to jest 

miłość”; GNIEZNO — ,,Śluby pa­
nieńskie”; KALISZ — „Prasełas*-

Jakie będą ostateczne efek 
ty tych poważnych nakładów 
finansowych7

Już w przyszłym roku war 
tość produkcji Obornickich 
Fabryk Mebli wzrośnie o 5,5 
min. zł, przy czym zwiększy 
się znacznie udział eksportu. 
W 1970 r. przewiduje się, że 
produkcja ogółem wzrośnie w 
fabrykach meblarskich o 40 
min. zł w stosunku do pozio­
mu bieżącego roku. Ambitne, 
bo trzykrotnie większe zada­
nia postawiło sobie Obornic­
kie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Terenowego do końca 
1970 r. W rezultacie ma ono 
uzyskać 28 min. zł wartości 
rocznej produkcji oraz do­
datkowe zatrudnienie 60 osób. 
Żwirownia i betoniarnia w
Obornikach w oparciu o swe 
poważne inwestycje (76 min. 
zł) zapewni do 1970 r. 350 no­
wych miejsc pracy. Najwięk­
szy rozwój ekonomiczny uzy­
ska jednak „Rofama”. Dzięki 
dużym nakładom finansowym 
osiągnie ona w końcu przy­
szłej pięciolatki prawie czte­
rokrotnie większą produkcję 
niż obecnie. Innym efektem 
dla „Rofamy” będzie także 
zatrudnienie dalszych 700 pra 
cewników.

Wszystkie te zamierzenia 
dają duże szanse rozwojowe 
dla przemysłu w powiecie. O 
tym, w jakim stopniu szansa 
ta zostanie wykorzystana, to 
znaczy — kiedy, jak ukoń­
czone będą te inwestycje i ja 
kim ostatecznym kosztem — 
o tym wszystkim zadecyduje 
niebawem codzienna praca 
przedsiębiorstwa. Toteż z za­
dowoleniem można przyjąć 
fakt, że zagadnienia te już 
obecnie stają w centrum uwa 
gi aktywu politycznego i go­
spodarczego w powiecie, (zs).

W
Zmartwron* Lenka — Sąsiadka 

ma rację. Po godzinie 22 wieczo­
rem obowiązuje cisza, nie należy 
używać pralek elektrycznych ani 
też elektroluksu. Jedno i drugie 
bardzo hałasuje i nie pozwala in- 
nysą Spać. (1364)

K. B. Leszno — Jaj“ka chłodnicze 
lepiej smakują, jeżeli przed uży­
ciem włoży się je na 2 godziny do 
zimnej wody. (1385)

Jan W. Buk — Niewpuszczenie 
lokatora do korytarza jest niedoz­
wolone i traktowane jako przestęp 
stwo. Sprawę nieporozumień trze­
ba załatwić przez Komitet Bloko­
wy. (2187)

Wdowa z Kołowa — Urząd Rady 
Ministrów mieści się w Warszawie, 
Al. Ujazdowskie 1/3. (2228)

Czytelnik z Koźmina — Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko-Chiń­
skiej mieści się w Warszawie, ul. 
Senatorska 35. Tow. Polsko-Ghań- 
skie nie Istnieje. (2224)

Andrzej K. z Kluczborka. Do­
kładnych informacji o warunkach 
przyjęcia na wszystkie wyższę u- 
czelnie wojskowe udziela Rejono­
wa Komenda Wojskowa. (2006)

Mieczysław D. Swarzędz. Radzi­
my zgłosić się do Technikum Ga­
stronomicznego w Poznaniu, ul. 
Śniadeckich 54/56. (2161) 

nie ziemskie”; KARSZNICE — 
„Król w kraju rozkoszy”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Wyprą 

wa za trzy morza” (II seria); No­
teć: rWojna trwa”; CZARNKÓW: 
„Sprawa trzynastu”; GNIEZNO — 
Lech: „Na tropie policjantów”; 
Polonia: „Wilczy bilet”; GOSTYŃ: 
„Lubuszka”; JAROCIN — Echo: 
„Wąż morski z Loch Ness”; Cris- 
tal: „Wszystko dla psów’” i „Alibi 
doskonałe”; KALISZ — Kosmos: 
„Don Kichot”; Ofiza: „Chodząc po 
Moskwie”; Stylowe: „Więzy krwi” 
Syrena: „Pilot odrzutowców” i 
„Miasto bez wody”; Wolność: 
„Noc sylwestrowa”; KĘPNO: „Ba­
rier* ocma”; KŁODAWA; „źródło

obywateli
Nad sprawą bezpieczeństwa 

w Nowym Koninie dyskuto­
wano już nieraz, wysuwając 
postulat powołania w osiedlu:
Komisariatu Milicji Obywatel 
skiej. Postulat jak najbar­
dziej słuszny nie może docze­
kać się realizacji. A chodzi 
przecież o bezpieczeństwo 
mieszkańców trzynastoty- 
sięcznego osiedla. Stary Ko­
nin liczy dziesięć tysięcy mie 
szkańców, znajduje się tam 
KP MO i posterunek miejski 
MO. Nowy Konin oddalony 
jest od tych jednostek o 2,5 
km. Jeden dzielnicowy nie 
może zabezpieczyć spokoju 
mieszkańcom. Wprawdzie po 
magają mu kierowane do 
Nowego Konina patrole MO, 
ale ich dorywcza służba nie 
wystarcza na utrzymanie ła­
du i porządku w osiedlu.

(M. St.)

W Godurowie (pow. Gostyń) 
Bronisław Andrzejewski, który 
według ustaleń MO prowadził mo 
tocykl po pijanemu i z nadmier­
ną szybkością — wjechał na drze­
wo. Kierowca i jadący na tylnym 
siodełku Ignacy Gintorczak zo­
stali ciężko ranni.

Ważne dla rolników

Obsypywać rzepaki
Utrzymujące się w okresie tego­

rocznej jesieni korzystne warunki 
atmosferyczne, spowodowały buj­
ny rozwój rzepaku ozimego. Po­
nadto, dzięki wysokiej sile kiełko 
wania nasion, tegoroczne rzepaki 
są mocno zagęszczone. Jeżeli do­
bre warunki utrzymywać się będą 
nadal, istnieje obawa nadmierne­
go wydłużenia szyjek korzenio­
wych u roślin, co grozi wymarz- 
nięciem.

W tych okolicznościach, Wydział 
Rolnictwa Prezydium WRN zaleca 
rolnikom, aby możliwie natych­
miast przystąpili do obsypywania 
plantacji rzepakowych. Zabieg ten 
uodporni rośliny przeciw działa­
niu mrozu. Obsypywanie należy 
przeprowadzać pielnikiem o wąs­
kich „gęsiostópkach”, które nie 
będą podcinały systemu korzenio­
wego roślin. Zabieg nie może być 
wykonywany na zbyt mokrej gle­
bie.

Ta słuszna wskazówka agrotech­
niczna ma na celu uchronienie 
plantatorów rzepaku od strat w 
przyszłorocznych plonach, (kj)

^adą Crzif
z ziemniakami

Trwa w całej pełni jesienna 
akcja dostaw ziemniaków. Do 
punktów skupu jada wozy wy­
ładowane po brzegi. Rolnicy 
odwożą zarówno ziemniaki ja­
dalne jak i przemysłowe. Na 
zdjęciu: rolnik Alfons Skrzyp­
czak z Sękowa, który odstawił 
do punktu skupu Lubońskich 

' Zakładów Przemysłu Ziemnia­
czanego półtorej tony zie­

mniaków.
Fot. — K. Przychodzki 

trzech prawd”; KOŁO: „Ballada o 
żołnierzu”; KONIN — Energetyk: 
„Źródło trzech prawd”; Górnik: 
„Madame Sans-Gene”; KOŚCIAN: 
„Tragedia optymistyczna”; KRO­
TOSZYN: „Wakacje natl morzem”; 
LESZNO: „Cartouche-zbójca”;
MIĘDZYCHÓD: „Światła na mor­
dercę”; NOWY TOMYŚL: „Tańczą 
ca wiosna”; OBORNIKI: „Z iskry 
rozgorzeje płomień”; OSTRÓW — 
Roma: „Zdradziecki strzał”; Słoń­
ce: „Pusty kurs”; OSTRZESZÓW: 
„Wołga, Wołga”; PIŁA — Iskra: 
„Dylemat”; Koral: „Ludwiku do 
rondla”; PLESZEW: „Cartouche- 
zbójca”; RAWICZ: „Proces Osca­
ra Wilde’a”; SŁUPCA: „Chcemy 
się bawić”; ŚRĘią: „Noce nad Ne­
wą”; ŚRODAy „Najlepszy z wre-

Międzynarodowe spotkanie gimnastyczne 
Poznań - Gottbus

Spotkania gimnastyków Poznania i Cottbusu należą do tradycR 
Wyrównane pojedynki obu zespołów zawsze oglądało liczne grono 
miłośników tego sportu. Nic więc dziwnego że duże zainteresowanie 
towarzyszy najbliższemu spotkaniu, które odbędzie się w sobotę 
Poznańskim Ośrodku Sportowym przy ul. Chwiałkowskiego.

Reprezentacja okręgu Cottbus 
należy do najsilniejszych w NRD. 
Z jej szeregów'’ wyszła doskonała 
gimnastyczka Radochla, która na 
olimpiadzie w Tokio zdobyła srebr 
ny medal dla Niemiec. Jaj młod-

St. Borowiak 
zdobył puchar

Dorocznym zwyczajem na zakon 
czenie sezonu sekcja kręglarska 
Polonii Leszno zorganizowała je­
sienne kulanie o przechodni pu­
char kryształowy — ufundowany 
przez zarząd klubu.

W imprezie udział wzięli zawód 
nicy drużyn I i II ligi. W wyniku 
zaciętych pojedynków (każdy n- 
czestnik oddał po 58 rzutów na 
dwóch torach) niespodziewane zwy 
cięstwo odniósł Stanisław Boro­
wiak, który na 900 możliwych, wy 
kulał 759 kręgli. Na drugim miej­
scu uplasował się Stefan Nowacki 
(junior) — 747 przed swoim ojcem 
Bronisławem — 745. Dalsze miej­
sca według kolejności zajęli: 4) 
Bogdan Kowalski — 743, 5) Ludwik 
Nawrocki — 741, 6) Franciszek Jó­
zefowicz — 741, 7) Antoni Konik — 
740, 8) Henryk Kasprzak — 740, 9) 
Antoni Piotrowski — 732, M) Józef 
Danielak — 720. (R)

Iłowe kierownictwo 
kolarzy-turystów
Wielkopolscy kolarze — turyści, 

którzy tegoroczny sezon zamknęli 
imprez.ą z okazji VI Sejmiku Tu­
rystyki Kolarskiej 18 bm. w Swa­
rzędzu podsumowali tegoroczną 
działalność, która przysporzyła im 
dalsze tysiące entuzjastów.

Przedwczoraj na specjalnym ze­
braniu, w którym uczestniczyli 
również delegaci kół zamiejsco­
wych, wybrano nowe kierownict­
wo Komisji Turystyki Poznańskie 
go Okręgowego Związku Kolarskie 
go z przewodniczącym Witoldem 
Machowskim na czele, (pi

Motorowcy 
„gonią lisa“

M otok lub Urria w Poznaniu, or­
ganizuje * bm., na zakończenie te 
gorocznego sezonu sportowego, tra 
dycyjną imprezę — „Pogoń za li­
sem”, w roli którego wystąpi Hen 
ryk Nagengast.

Zbiórka zawodników o godz. 11 
przed sekretariatem klubu przy 
ul. Grobla 30. (x)

Komunikaty
KKS Lech w Poznaniu zawiada­

mia, że z dniem 6 bm. sekretariat 
klubu przeniesiony zostanie do no 
wych pomieszczeń znajdujących 
się w gmachu Domu Kultury Ko­
lejarza przy ul. Marchlewskiego 
142. Numery telefonów pozostają 
bez zmian.

Dzielnicowy KKFiT Poznań — 
Wilda wspólnie z kierownictwem 
Ogrodu Jordanowskiego nr 1, or­
ganizują turniej tenisa stołowego. 
Mogą w nim wziąć udział chłop­
cy i dziewczęta do lat 15. Zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat Ogrodu 
Jordanowskiego przy ul. Be­
ma codziennie do godz. 17. Począ­
tek turnieju 9 bm. o godz.- 16.

Ognisko TKK-F Poznań — Jeży­
ce zawiadamia, że prowadzi zaję­
cia dla mężczyzn w Szkole Podsta 
wowej nr 81 przy ul. Janickiego 
22 (Jeżyce) w środy od godz. 18 
do 21 i w piątki od godz. 19 do 21. 
Zajęcia obejmują gimnastykę i 
gry sportowe.

gów”; SZAMOTUŁY: „My męż­
czyźni”; TRZCIANKA: „Żona dla 
Australijczyka”; TUREK: „Los 
człowieka”; WĄGROWIEC: „Zwa­
riowane lotnisko”; WRZEŚNIA: 
„Koledzy”; WOLSZTYN: „Sprawa 
Niny B”.

W POZNANIU

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(i»l. Mielżyńskiego 27/29) — g. 9—15.
WYSTAWY

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — „Tri­
umf polskiego sportu”.

DOM DRUKARZA (Inżynierska 
19) — Wystawa książki rolniczej — 
g. W—17. 

sza siostra, również od kilku 
uprawia gimnastykę w Technikum 
WF W' Forst, gdzie wykładowcą te 
go przedmiotu jest ich ojciec 
Młodszą, równie doskonale zanoL 
władającą się Radochlę zobaczy­
my prawdopodobnie podczas so. 
botniego spotkania.

Zawody odbędą się w konkuren 
cjach męskich i kobiecych. Udział 
biorą zawodnicy klasy mistrzow­
skiej. Początek spotkania o 
dżinie 16. (d)

120 trampkarzy 
w turnieju

W zorganizowanym w Szamotu­
łach przez PKKFiT oraz KS Spar- 
ta turnieju piłki nożnej dla tramp 
karzy uczestniczyło 120 chłopców. 
W grupie szkół średnich pierwsze 
miejsca zajęli piłkarze z Zasadni, 
czej Szkoły Zawodowej, a wśród 
podstawowych — Szkoła nr 1 w 
Szamotułach. (x)

I
 Prezentujemy I - ligowców 3 

Olimpia-kobiety!
Obok Lecha i AZS-u w eks- 2 

traklasie kobiet grać będzie i 
również Olimpia, prowadzona I 
przez trenera E. Dylewicza. j 
Do niego to właśnie zwróciliś I 
my się z prośbą o kilka słów j 
na tem.at szans Olimpii w nad j 
chodzącym sezonie.

— Niewątpliwie, w porówna- j 
niu z latami ubiegłymi, walka I 

1 w tym roku będzie bardziej za 1 
I cięta a poziom wyrównany, j 

AZS P-ń i Gwardia W-wa, któ B 
re w tym roku awansowały do jj 
I ligi grają bardzo poprawnie J 
i będą na pewno groźnymi i 
przeciwnikami dla każdej dru- | 
żyny. Wyjątkiem chyba będzie j 
Wisła Kraków, najpoważniej- 1 
szy kandydat do tytułu mistrzo 9 
wskiego w nadchodzącym se- 
zonie. Groźna będzie także l| 
Spójnia Gdańsk, otoczona sta-

J ranną opieką władz sporto- j 
i wych posiadająca najlepsze B 

[] chyba warunki treningowe w j 
kraju. Celem naszego zespołu j 

” jest utrzymanie pozycji zdoby j 
L tej w roku ubiegłym (piątej — { 
1'1 przyp. red.). Czy posuniemy się i 
i w górę? Trudno w tej chwili j 
i powiedzieć. Drużyna jest bar- j 
• dzo młoda o przeciętnej wieku 1 
i 20,5 lat, najniższa wśród zespo C 
! łów I ligi. Niektórym zawodni- i 
j czkom brak jeszcze rutyny i ! 

opanowania nerwowego, tak po 2 
| trzebnego w meczach ekstrakla » 
l sy, kiedy ogłuszający doping I 
I kibiców może niejedną druży- 5 

I nę wybić z konceptu. Dużym 1 
dopingiem do pracy było zdo- J 
bycie w tym roku tytułu mi- 1 
strza Polski juniorek. Dziew­
częta bardzo cieszyły się ze 
zwycięstwa w turnieju finało­
wym, który był niejako ich eg 
zaminem przed rozgrywkami o ' 
mistrzostwo Polski seniorek. i

Czy któraś z juniorek wystą­
pi w I zespole?

r — Tak, wiele. W chwili obec- i 
। nej mam 15 dziewcząt, które 
f kandydują do I zespołu. Obok 
I doświadczonych zawodniczek 
: Ostańskiej, Polakowskiej, B.
I Majewskiej i Zwierzyńskiej, I 
i są w tej grupie jeszcze Ka- 
' źmierczak, Roszak, Michalak, 
j Hofman, Bzdręga, Iwańska, E. i 
! Majewska, Kaczmarek, Bosiac- j 
j ka, Kowalczyk i Krzyżoszczak. 
I A jak przebiegały przygoto- ; 
i wania do sezonu?
■ — Na obóz kondycyjny, któ-
i ry mieliśmy w lecie w Zakcpa- 
i nem, nie przyjechało kilka czo • 
I łowych zawodniczek. Były tan) j 
I przede wszystkim juniorki, kto I 
I re trenowały bardzo pilnie, j 
I przygotowując się do finało- ■ 
' wych walk- o mistrzostwo Pol" |j 
i ski. Trening ten, jak już wspo- b 
> minąłem, przyniósł wyniki w ; 
| . postaci mistrzowskiego tytułu. B

Po obozie rozegraliśmy kilka 
i spotkań w Jugosławii, gdzie o- i 
I siągnęliśmy cenne sukcesy. Ze I 
, spół zagrał bardzo dobre mecze j 
' i miejscowi fachowcy byli pei ■ 

ni uznania dla poziomu repre- ii 
: zentowanego przez drużynę. P° I 

i przyjeździe trenujemy na sa- j 
i li, przygotowując się do pierw 
ij szych meczów mistrzowskich. ■

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) ' 
Fotogramy Grażyny Wyszom^' 
kiej pt.: „Polihymnia” — 8- 1(1 "

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU' 

SIA — chirurgia, interna, °ku ■ 
tyka (ul. Szkolna 8/12 teł.

STACJA POGOTOWIA BATl.^ 
KOWEGO M. POZNANIA, < 
Chełmońskiego 20) — tel. 544-1 •

POWIATOWA STACJA (U ’ 
Kościuszki 103) — tel. 586-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mick1^. 
cza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
gowska 72, Garbary 52, Matei'
TYLKO DYŻUR NOCŃY: 
łęcka 79, Rynek Śródecki 1, 
na 53.


